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Sprawa łboju lyluaSneso w komisji
DysKusja nad popraw kam i rzą d u . Zajścia w  P r z y ty k u  w  oświetleniu 
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Ś ro d o w e  p o s ie d z e n ie  s e jm o w e j k o  - 
m isji ad m in ist ia cy in o ) c a łk o w ic ie  po ' 
s w .ę c o n e  b y ło  dyskus,* n ad  sp ra w ą  u- 
b o ju  ry tu a ln eg o .

Częściowy ubój rytualny
O lb rzy m ią  d ysk u sję  w y w o ła ł w z n ie ­

s io n y  p iz e z  rząd  n o w y  art. 5 u staw y, 
k tó r y  d o p u szcza  u bój rytu a ln y  dla lu - 
c n o ś c i  ży d o w sk ie j, m u zu łm ań sk ie j i 
k a ra im sk ie j. O  k o n ie c z n o ś c i  u ch w a le ­
n ia  p rz e k o n y w a li k om is ję  w s z y s c y  
trze j o b e c n i na k om isji m in istrow ie .

M in. Poniatowski za p e w n ia ł, że  p o ­
s t a n o w i e n i  te  s tw o rz ą  w aru n k i z li­
k w id o w a n ia  n iep isa n ego  k arte lu  m ięs ­
n e g o  i że  nie p o trz e b a  na to  g e n e ra l­
n e g o  za k a zu  d o k o n y w a n ia  uboju rytu - 
a  n ego . U w a ża  za  m o ż liw e  n ie d o ­
p u szcze n ie  d o  o b r o tu  m .ęsa  z u bo ;u  
ry tu a ln e g o  p o za  p rzed s ięb iorstw a m i 
k o n ce s jo n o w a n e m *  R zą d  u w aża  za 
r z e cz  p ra k ty cz n ą  d o p u ś c ić  d o  u b c u  
ry tu a ln e g o  w  w ie lu  m ie jsca ch  tam, 
g d z ie  m ieszk a  lu d n o ść  w ym a g a ja ca  
mic.sa k o sz e r n e g o  o ra z  tra k to w a ć  ja ­
k o  rze cz  w y ią tk o w ą  tran sp ort teg o  
m ięsa . W  ten s p o só b  b ę d z ie  ła iw .e j-  
;z e  u ch w y ce n ie  p o trze b n e j ilo ś c i te ­
g o  m ięsa . _

M m . S w iętosJaw sk i s tw ie ra z ił, ż e  
ra b in i u w a ża jąc  u bó j ry tu a ln y  za 
p rz e p is  re l.g im y  b 'o r ą  c a łą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za  sk u tk i, w  s z cz e g ó ln o ś c i 
z a  to, że  k o sz t m ięsa  k o sz e rn e g o  b ę ­
d z ie  n ie w sp ó łm ie rn ie  w ię k szy  i sp o -  
ż y c ie  te g o  m ięsa  n ie w ą tp liw ie  sp a d ­
n ie.

M in. G órecki d o w o d z ił , że p o s ta n o ­
w ie n ia  art, 5 da d zą  r z ą d o w : m o ż n o ś ć  
sK oń czen ia  z anom aiją , k tó ra  w y t w o ­
rzy ła  n a jw ięk szy  w  P o ls ce  k arte l ui ę - 
sn y  N ie n a leży  się sp o d z ie w a ć , że  .a 
trsw.wa c z y  n a w et p ie rw o tn y  p ro jek t 
m ó g łb y  w  k ró tk im  cza s ie  zn ie ść  ten 
m on u p o ! h a n d lo w y , a le  w  k a żd ym  
razie  p ro je k t r z ą d o w y  s ta n o w i o lb r z y ­
m i k rok  n ap rzód .

Ży d zi uowiększaia 
rozdrażnienie

Pos. Długosz wytknął Żydom ich 
zachowanie się, m ówiąc:

J e s te m  z d e c y d o w a n y m  przeciwni­
kiem e k s c e s ó w  a n ty ży d o w sk ich , ale 
stw ierd zam , że  za ch o w a n ie  się p o ­
s łó w  ży a o w sk ich  w o b e c  p o w o ła n ia  ks. 
T r z e c ia k a  .p rz y czy n ia  się do w y w o ­
ła n ia  rozd ra żn ien ia . Równ»£ż w  zwią- 
zKu z wystąpieniem sen. Scborra w 
ttnacie, muszę stwierdzić, że :acbo- 
wanie się ludności żydowskiei w  
przytyku me przeciwdziałało nadej­
ściu  pożałowania godnych wypadków, 
m;mo, iż władze zrobiły wszystko, 
aby im zapob.ee. D la d o b ra  w ię c  o b y -  
dw'U stron  trzeb a , ż e b y  i s tron a  ż y ­
d o w sk a  sw o je m  za ch o w a ń .e m  się n ie 
p o w o d o w a ła  te g o  rodza iu  w y s tą p .e ń ,

Zm  ana intencji ustawy
P r z e c iw  p r o je k to w i r zą d o w e m u  w y­

stąp iła  p os . Prystorow a: U sta w a  jest 
w a lk ą  o w y łą cz n ą  w ła s n o ś ć  ryn k u  
m ięsn ego . k tó r e g o  ob ro ty  sięga ją  m i- 
I ja ra o w  i z k tó r e g o  zy sk i, jak  p r z y ­
p u szcza m , n ie  są m a łe . Pc za tem  jest 
t o  w a lk a  ch a sy d o w  o  w ła d z tw o  nad 
c m s z c z ę ś liw ą  i c ie m n ą  d u szą  s p o łe ­
cze ń s tw a  ż y d o w s k ie g o . N ie m o ż liw e  
b ę d z ie  u sunąć od ra za  w a lk ę , k tóra  
trw a ła  o d  w ie k ó w . N a w ią zu ją c  a o  art. 
5, śm iem  tw ie rd z ić , że nie da s'ę 
wprowadzić kontroli, któraby na­
prawdę była kontrolą me da się o - 
p r n o w a ć  za ga a n .a i.ia  w len sposób, 
żeoy nie było nadużyć. Sądzę, że 
art. 3  dopom oże do powrotu Jawnego 
stanu rzeczy —  będzie cnodziło tylko 
o  cza s  i o  ludzi, którzy będą decydo­
wali. Uważam, że art. 5 zmienia inten­
c ję  ustawy.

Spóźniony rzeczoznawca
Na wczorajsze posiedzi n.e komisji 

zdecydow ał sie już przyjść zaproszo­
n y  w charakterze rzeczoznaw cy tabm

p o s . Rubinstein. U trzy m y w a ł on, że  
z a p ro s z e ń , e  ks. T r z e c ia k a  b y ło  u ch y ­
b ien iem  m e ty lu o  religu  ży d o w sk ie j, 
a le  tak że  p o w a d z e  sejm u.

P r z e w o d n ic z ą c y  p os . Duch: P o w a ­
gę sejm u  p ro szę  z o s ta w ić  p. m a rsza ł­
k o w i na p len u m , a m nie w  kom isji.

P os . R u b in ste in : N ie  z r e z y g n o w a ­
łe m  jed n a k  z ro li r z e c z o z n a w c y  i 
k ażd e j ch w ili g o tó w  jestem  z ło ż y ć  
sw o ja  o p in ję .

Pos. Duch: W  tej chwili rzeczo­
znawców nie zapraszamy.

P o s . R u b m ste in : W  B iblji p o w ie ­
d z ia n o , że  w  za d a ch  m ieści się n ervu s 
isch ia ticas . T o  jest n erw , k tó ry  w  w a l­
c e  Jak oD a zo s ta ł u n .ego  u sz k o d z o n y  
i d la te g o  sy n o w ie  J a k ó b a  nie b ę d ą  ia- 
d a li te g o  n erw u . D la te g o  Ż yd z i n ie 
m ogą  s p o ż y w a ć  za d ó w  n a cze ,, jak 
ty tk o  o d p o w ie d n io  p r z y g o to w a n e , 
p r z y cz e in  m usi o d p a ść  p e w n a  i lo ś ć  
m . jsa, c o  trzeb a  u w zg lę d n ić  w  p r z y ­
dzia le .

N a p y ta n ie  pos M ajeszewskiego
pos. R u b in ste in  p rzyzn a ł, że  w  W iln ie  
Ż y d z i jed n a k  sp o ż y w a li ta k że  m ięso  
za dn ie , b o  lu d n o ść  ch rześc ija ń sk a  n a ­
b y w a ła  je  p o  b a rd z o  n isk ie j ceu ie .

Jak to było w  P n y ty k u
Z a c z e p io n y  p rze z  p. S om m e rste iu a  

p. Długosz p oru szy?  raz je s z c z e  sp ra ­
wę zajść w Przytyku i stwierdził, że 
powodc m ich było zabicie w łościani­
na W rzosa. I edy padł strzał i zo 
sta! z ab y ren chłop, wszczął się po­
płoch. W łościanie, którzy jaz opuśui-

KOSZULE N A  M IARĘ
poleci
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Ii jjannark, wrócili jpow rotem  do 
miasta, a w ledy znowu jak s szaleniec 
ży d  zasypał ich strzałami Chłopi, w i­
dząc rannych i zapitego W rzosa, rze­
czywiście rzuć li się na pierwszy k m  
żydów słri z brzegu, żabi i szew ca Miii- 
kowskiego i ranili jego dzieci.

W  p rz e m ó w  e n :ach in n y ch  p os łów ' 
zn a la zły  się r ó w n ie ż  w ystą p ien ia
p r z e c iw k o  d ra żn ią ce m u  z a ch o w a n iu  
się  Ż y d ó w ,

Now e Ł oprawki
W ię k s z o ś ć  kon ..a ji w y p o w ie d z ia ła  

się w  za sa d z ie  za  p io je k te m  rzą d o ­
w ym , zg ła sza ją c  ty lk o  d o  n ie g o  po- 
Drawni. W  g ło so w a n iu  o d r z u c o n o  
w n io se k  p. P ry a to ro w e j o  sk re ś le n ie  
a it 5 w  b r z m ie ń 'j  r z ą d o w e m , przy- 
le to  jed n a k  d o  teg o  arty k u łu  trzy 
w a żn e  p o p r a w k i p o s ła  D łu g o sza  — 
że d o  u bo ju  ry tu a ln e g o  p rzy jm o w a n e  
b y ć  m o g ą  z w ie rzę ta , n a b y te  w y łą c z -  

na ta rg o w isk a ch  p u b liczn y ch  od  
.o lr .ik ó w  lu b  sp ó łd z ie ln i r o ln 'c z y c h  
P o s ła  S w ia to p e łk  M irsk izg O ’ u m o ż li­
w ia ją cą  gm in om  z n o s z c n 'e  u b o ju  r y ­
tu a ln e g o  tam  g d z ie  Ż y d z i stanow ię, 
m nie, niż 15 p r o c . lu d n ośc i. W r e s z c ie  
p o p ia w k ę  p . S ^ a le w icza . n a k ła d a ją cą  
ojM atę na r z e c z  ńa izo ru  nad u b o jem  
ry tu a ln y m  n ic  m n iejszą , n iż 10 g ro ­
sz y  o d  je d n e g o  k ilog ra m a  ż y w e j w a ­
gi. -  -H w  . W-

P os . S om m erste in  o ś w ia d c z y ł ' z e  te 
p o p r a w k i naruszają k o n s ty tu c ję . P  
P r y s to r o w a : „ A  b ran ie  o d  nas op ła t 
m e g w a łc i kon& tytucj ? "  P rz e c iw  p o ­
p ra w k o m  w y p o w ie d z ia ł się  p  m in. 
P o n ia to w sk i, w o b e c  le g o  los ich p o ­
zo s ta je  p o d  zn a k ie m  za p ytan ia  
Slw  e rd z ił to  s p r a w o z d a w c a  p. D u ­
dziński, k tó r y  w o b e c  p rzy  ę c ia  p ro  
iek tu  r z ą d o w e g o  z rze k ł się  re fera tu  
Na re fe re n ta  w y b ra n o  p. P u ła w sk ie ­
go.

U sta w a  o  u b o ju  znatdzie  6i‘ę na 
p o r z ą d k u  dzien n ym  p ią tk o w e g o  p o ­
sied zen ia  sejm u, god z . 4  p o p o ł

Pożyczki na inwestycje
M n , UIrych o tatytaeft kolejow y n

Komisja budżetowa sejmu przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu rządowy pro- 
,eiKt ustawy o zaciągnięciu pożyczek na 
cele inwestycyjne przedsiębiorstwa Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon, oraz pro 
jtkt ustawy o zaciągnięciu nożyczek ni 
cele inwestycyjne przedsiębiorstwa •— 
PKP.

Przy t- sposobności m inister komuni 
kacji p UIrych odpow iada ąc na zadane 
sobie pytanie, ośw ćwiczył że w a? edzi 
nie udzielania ulg i zniżek na przejazdy 
Kolejowe musi przeprow adzić gruntow ­
ną reform ę. Adm .m stracja kolei me p o ­
trafi w ytrzym ać najporu, jaki w ychodzi w 
tvm w zględzie ze strony urzędników  sa­
m orządow ych  i innych dek aste iy '. N aj­
zdrow szym  w yjściem  z sytuac i by łoby  
obniżenie ogotaei taryfy dla w szystkich 
Nie możne kw estionow ać ty lko dw óch 
kategorj* zniżek dla dzieci .adacycn d o  
szkół ' dla robotn ików  spieszących do  
fabryk. Jeszcze m ogłyby być  u w zględn io­
ne wvciecZKi. M inister sądzi, że p o  u- 
pływ ie jakiegoś kw artału będzie mógł 
przedstaw ić pro,ekt nowej taryf"

Pos. Jabłoński referował następnie 
proekt ustawy o zac.ągnięciu pożyczek 
na inwestyc ę dróg wodnych i wniósł o 
przeredagowan.e art. 1 projektu w spo­
sób, który upoważnia ministra ska bu Ja 
przeprowadzenia operacji kredytowych 
do wysokości 20 imlj. zł. dla po..r cia a) 
części wydatków związanych i badowa 
retencyjnych zbiorników w.ounvch na bo 
le i Dunajcu, b) wydatków na zab '.ow a  
nie i regulację rzek i potoków °brsltich. 
c) wydatKÓw na dokonanie budowli re­
gulacyjnych i portowych na "la^rnHych 
i sztucznych drogach . wodnych Miii’- 
ster komunikaci p. UIrych wypow.edz.ai 
się 7.3 poprawcę relerenta Po njsiśusj w

głosowaniu komisja przyjęła projest rzą 
dowy z tą pap.awką

Posiedzenie Sepu
D ziś  w  p ią te k  dn. 20  b  fh. o d b ę d z ie  

się o  4 -te j p o p o łu d n .u  p len a rn e  p o s ie ­
d zen ie  S e .m u . P o rzą d e k  ob e jm u je  13 
p u n k tó w , p o d  p u n k ttm  )  u m ieszczon o  
u staw ę o  u b o ju  rytu a ln ym  w  n ow ej 
red ak cji. P rze d  u bo jem  m a b y ć  za ła t­
w io n a  m ięd zy  innem i w  drug iem  c z y ­
taniu u sta w a  o  p rzed łu żen iu  o k re su  
u rzę d o w a n ia  ty m cz a s o w y ch  w ła d z  
m .e jsk ich  w  W a rsza w ie .

Po uboju mają być rozpatrywane u- 
stawy o  pożyczce inwestycyjnej i 
zmianie statuti Banku Polskiego. 
W  pierwszem zaś czytaniu przejdzie 
rządowy projekt ustawy o  umowach 
zbiorow ych pracv„

P R Z E P Y C H
P ozw alam y sobie z w róc ić  uwagę na naszą

NOWĄ OFERTĘ WIOSENNĄ
Cebulki kwiatowe, nasiona, krzewy i sadzonki,  które  otrzym aliście  o d  nas d a w ­

nie.. z pewnością kwitły ku W aszemu zadow olen iu ;  to l i ż  m am y nadzieję, że i w tym 
roku skierujecie sw o je  zamówienia d o  nas. — Jak zobaczyc ie  P ańs lw o z tej naszej 
oferty, możecie  tanim kosztem zŁinienić W asz  og ród  w liaj kwiatów . Lecz nawet ci. 
c o  nie posiadają  og r o d ó w  mogą z tej o ferty  mieć pożytek, bo  'można p row adzić  ho 
dow lę  kwiatów nawet w poko ju  W ystarczy  d o  tego skrzynka lub don iczka  Można leż 
uzye zwykłą skorupę lub podstawkę. Do każdego zamówienia d o łą cza m y  bezpłatnie 
przepisy dotyczące  hodowli  roślin cebu lkow ych ,  k łączow ych ,  nasion i i. d.; to wy- 
l lucza wszelką m ożliw ość  popełnienia błędów.

Prosimy o  zwrócenie  uwagi na to, jak bogaty  w y b ó r  zawiera nasza o ferta;
2b nasturcyj. bogato  kwitnące rośhny pnące, na inury. kraty, a l lany i t. d.: 25 h ia ­
cyntów  Iclnien, nada jących się d o  sadzenia p o jed y n c zo  i grupami, kwitną ■ biato, — 
dostarczają kwiatów d o  w ykw intnych  wiązanek 25 lilij, p rawdziwa liIja ja jmńska 
daje  kwiaty cze r w o n o  itakrapiane ze z łotawym  paskiem. posiada piękny zapach :
25 Dalij o lbrzym ich  z kwiaiami p odobnem i d o  p iwonji .  Dalje  te od zn a c zo n e  nagro 

,darni dają  kwiaty o średniej 20 cm. i więcej i wznoszące  się na dtugich. m ocn  cli to 
dvgach ;  25 Mieczyków, lśniące o  długich łodygach ,  wysok ie  na U stopi posiadające  
duże kwiaty, dtugo kwitnące, we wszystkich barwach .  25 Malwy, b a rd zo  b og a lo  
.w ilnące: 25 Chrysantem, wspaniałe  kwiaty d o  cięcia, rosną d o  w ysokośc i  80 cm.

25 ł s l r ó w  różanych znane astry o  wesołych k o lorach ;  25 Szarłatów, elegancki lA-ial 
In c e c ia .  koniecznie  polrzebny d o  t zw po lnych  bu k iec ik ów " :  25 G oździk .. .  c h iń ­
skich gożd ik p odw ójn y ,  który można znaleźć w ażdvm  d roższym  s,.lepie z kwiatu 
mi 25 ColousóW, we wspąjuaWch m ięszankach: 25 Rezedy, nadaje  s ię -d osk on n le  do 
hodowli  w doniczkach . 25 L obeljl ,  tworzą dy wany kwiatowe z p rzep ięk n . cli hlękit 
nvch kw a tów ;  25 Zlnjl , sz lachelne zin je  o  cudnych  barwach dają  książęce kwiaty 

cięcia 25 Groszków pacnnącycli ,  pnące o  pięknym zapachu, śliczne kwiaty, nadają 
si< , małych doniczek ;  25 g *źd * lków  brodatych ,  powinny się zmilcz w- ka d; n 

rodzie 25 Aksa .nU-k. łalwe d o  hodowli ,  kwitnące nieprzerwanie od lipea d o  pierw 
T ych  m ro z ó w :  25 l i .a lkń w  t ró jbarw n ych ,  wspaniała mieszanka o  szczególnych  świc  
cąęych barw ach ;  25 B ta lków  (l lbrzym ich ,  nnęszanka g ia ją c a  rożnem : ba rw a m i.  2a

' ,ak6WR a le m nw ię cL20 g a lu n k ów f  z każdego m ożecie  zrob ić  ponad 10 pięknych hukie 
lów dla ozdobien ia w aząn ów  w • iszyct mieszkań,ach Cała ta kolekc ja  wolna 
op ła t ' '  jo c z to w e j  1 c la, kosztuje  tylko 8 z łotych U ja p odw o jn a  I t.oO zł h a 'w o  
/rozu m ieć  te  pi zy tak niskich cenach m e mu my d os ta rc .a c  oizesy k za zaliczc 
ni, , t  .rosimy orzeto o  nadsyłan.e  wraz z zamówieniam i należności przekazem pocz- 
i o „ , m  Nii o c iąga jc ie  się i z a b a w ia jc i e  jakna jj .rędze j  tę piękną k o lekc ję  Kazaą 
, tesvłk Która sie W a m  nie będzie pooohata. przyj.niei.iv, o  będziem y o  t en  
styhko  i j y . i a d o m f t m , ^ *  p a w ,o tem .  a -nadesłaną sumę zw róc im y,  m e potrącając

k° W lń |Prcmja: D o  s a łd e g o  z a .d ó w le n l . , kt^re wpły nie d o  nas w ciągu 14 dni, dolą- 
rzu m j racznę p e łneg o  naw ozu  o g r o d o w e g o  . .H erbowa \

J A N  V A N  G A  L E N
GARTENBAU - ETABLISStM ENT  
V’ OGEŁENZANG (N.-H.)-hOLf AND

\\ Każdej większej miejscowości 1’ o.ski poszukujemy poważnych a g e -ó w  do  
roznoszenia druków po lom ą c l  za siatą opłatą. Prosimy o  podaw anie  nazwy lego 
jiiMtia przy zamówieniach.

Straszliwa kląska powadzi w Afitsryce
7 m ićst ped w o d ą . W a szyn g to n  za g ro To n y
N O W Y  J O R K  —  P A T  —  P o w ó d ź

na wybrzeżu atlantyckiem przyDra.a 
rozmiary wprost katastrofalne n ano- 
towane w  Stanach 7 ,-ad..uczonych od 
at 50. Dotychczas zginęło przeszło 5 ,  

osób. około 100 esóc jest rannych, a 
30 tys. p o z o s ta je  bez dachu nad g ło w ą . 
K lę sk a  p o w o d z i  d o tk n ę ła  o lb rzy m ie  
o b sza ry  o d  stanu  C o n n e ch cu t  d o  stanu  
K a ro lin y  p ó łn o c n e j i p o łu d n io w e j. N a j­
b a rd zie j u c ie rp ia ł s ta : P e n s y b a m a . 
N ie k tó re  d z ie ln ice  P ittsb u rg a  za lan e  
są w o d ą  na g łę b o k o ś c i  6  m e tró w . 
S zk od y  m ateria ln e  w y rz ą d z o n e  m astu 
p rze z  p o w ó d ź  o b licz a n e  są na 10 mil, 
d o la ró w . P r z y b ó r  w o d y  b y ł  tak  g w a ł­
tow n y , że  w ie le  o s ó b  z a s k o cz o n y ch  
w  sk le p a ch  p o d cza s  czyn ien ia  za k u ­
p ó w  m u sia ło  s ch ro n ić  się na w y zsze  
p iętra . W s k u te k  zalania e le u tro w n :, 
m iasto  z o s ta ło  w  < iem n ośctach . K "  u- 
n ik acja  te le fcm cz n a  zo s ta ła  p rze rw a  ■ 
i W  m .esc ie  n astąp iło  m ik a  w y b u ­
c h ó w  i p o w s ta ło  kilk< p oża rów  w  d o  • 
m ach  i fa b ry k a ch , w sk u te k  cze j-o  o k o ­
ło  50 o s ó b  z o s ta ło  ran n ych . M iasto  
Johnsiown znajduje się pod wodą, 
lecz olbrzymia tama w  pobliżu nuasta 
w dalszym ciągu opiera sił? naporowi 
wód < ała dolina rzeki Potom ac znaj­
duje się pod wodą- 7 miast i liczne 
wioski są zatopione.

W c z o r a j p o p o łu d n iu  sytuac_a w  J o -  
h n stow n  p o g o rs z y ła  stę. B urm istrz mta 
sta d o n o s i, że  liczn i p r z e s t ę p :y  rabu ją  
sk le p y  i m ieszkania  p ry w a tn e , i: iły 
p o licy jn e  w z m o c n io n o  p rz e z  od d z ia ł 
200 ża n d a rm ów  N a teren y , d o tk n ię te  
k iesk ą  p o w o d z i rząd  w y s ła ł s t e r ó w ­
ce , k tó ip  zrzu ca ją  ży w n o ść . D o w o d c a  
sze śc .u  k orpusów  arroji, s ta c io n cw a - 
n ych  w  re jon a ch , d o tk n ię ty ch  p o w o ­
dzią , o trzy m a ł ro zk a z  ok a za n ie  p o ­
m o c y  lu d n ości.

Sytuacja w stanach New York i N o­
wa Anglja pogarsza się. W zburzone 
wody rzeki Potom ac mogą zagrozić 
W aszyngtonowi. Gmachy rządowe i 
Biały Dom zostały zabezpieczone wa-
łom *  wnrlcAw i niflfclńpm. 1 *5 łv« nv

b o in ik ó w  p ra cu je  d n iem  i n o cą  w z n o ­
sz ą c  w a l w o r k ó w  z p ia sk iem  w y s o k o ­
śc i 2 m e tró w , c ią g n ą cy  się  o d  r z e k i 
P o to m a c  d o  g m ach u  d e p a rta m e n .u  
m a ryn ark i o ra z  d o  s z k o ły  w o je n n e j. 
L o tn isk o  A n a c o s t ia  r ó w n ie ż  jest z a ­
g ro ż o n e  p rzez p o w ó d ź . 45 s a m o lo tó w  
p r ze tra n sp o r to w a n o  d o  H a m p ton  R o -  
ads w  stan ie  V irg in ia .

W A S Z Y N G T O N  —  P A T  —  R z e k a  
O h io  w y stą p iła  z b rz e g ó w  i za la ła  m a 
s to  W h e e lin g  w' stan ie  Virg*nia. 6  o -  
s ó b  u to n ę ło . W  S u n bu ry  w  stan ia  
P en n sy lv a n ia  sz e rzy  się e p id em ja  fe ­
b r y  i szk a rla tyn y .

K re d y ty  na ofcror.ę 
Francji

P A R Y Ż  —  P A T  —  W  k o la ch  pa: 
m e n ta rn y ch  tv e rd zą , że  /z ą d  przed : 
w i Izb ie  w  n a jb liższy m  cza s ie  p r o je  
ty , d o t y c z ą c e  k ie u y t ó w  d o d a tk o w y  
na o b r o n ę  k ra ju  W  ch w ili o b e c n e j i 
jest je s z c z e  zn an a w ysoKość k redyt. 
i ich  d o k ła d n y  rozd z ia ł p o m ię d z y  p 
s z cze g ó ln e  d ep a rtam en ty .

Y en tfę ios  zm arł
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Rada Ligi Narodów

JsEi odbudować „gmach zaufania"?
H e k i a r a c f a  m i n i s t r a  B e t k a

LO N D YN  (P A T ). Na posiedzeniu pu- 
blicznam  Rady Lijji N arodów  min. Eden, 
k tóry  pierw szy zabrał głos w dyskusji o  
św iadczył: Do Rady Ligi N arodów  zw ró­
co n o  się, aby spełń ła obow iązek, wyni­
k a ją cy  z paktu lokaineńskitgo i orzekła, 
czy  nastąpiło czy  też nie naruszenie trak­
tatu w ersalskiego. Przem ówienia delega­
tów  Francji i B elgji w yw arły głębokie 
w rażenie na człon k ów  Rady. Przedsta­
wiłem  już Radzie pogląd  rząau W . B ry- 
tanji, a m ianowicie ,iż nastąpiło w yzaź- 
n ? i  n iezapizeczalune naruszenie postano­
w ień traktatu w ersalskiego o stref.e zde- 
m ililaryzow anej. Rząd brytyjski uważa, 
że  słusznem będzie, aby Rada to stwier- 
dz-ła  i pow iadom .la  o tem wszystkie pań­
stw a sygnatarjuszy traktatu w ersalskle-

Gm ach bezpieczeństwa 5 zaufania 
jest pow ażnie zachwiany. Jak od b u do­
w ać g o ?  Zagada enieL w którego obliczu 
stoi Rada, dotyczy  nietylko k :lku m o­
carstw , ale w szystkich państw, przyw ią­
zu jących  wagę do św iętości zobowiązań 
traktatow ych i panowan a prawa w sto­
sunkach m iędzynarodow ych. Niewątpli- 
w  e rząd R zeszy niem ieckiej uzna wraz 
z  innemi państwami, że za u fa r :e zależy 
o d  wiary w traktaty i że jednostronne 
naruszanie ich unicestwia ich treść. T o  
chcem y podkreślić, stw ierdzając, że po 
jedr.ostronnem  działania zaufanie m ię­
d zynarod ow e m oże być odbudow ane ty l­
ko w ów czas, jeżeli w szy s ik e  narody bę 
dą gotow e do w spółpracy dla os'ągnięcia 
tego celu. ’*■

W  obecnem  polożerru  są dw a czyn - 
n-ki, zktorych n a 'eży  skorzystać: 
1) naruszenie traktatów pom im o jego o -  
czyw istości nie pociągn-e za sobą groźby 
k rok ów  n ep rzy ja zn ych  i nie pow odu je  
natychm iastow ego działania., przew idzia­
n ego  w traktacie lokarneńskim w pew ­
nych  okoliczn ościach . 2) Położenie, p o ­
m im o całej swej pow agi daje pewną oka­
z ję  W itam  z głębokiem  uznaniem o - 
św iadczenie prem jera belg jskiego van 
Zeelanda, iż pom im o te g o .. co  zaszło, 
traktaty w przyszłości będą potrzebne i 
że należy uczynić w szelkie w ysiłki dla 
odbudow y żvcia m iędzynarodow ego. By­
ło  to  osw  ad :zen ie pełńe rozsąaku i o d ­
wagi. Rada mus- rozw ażyć położenie 
w szechstionrie , k ierując się zasadanf 
pak u L.gi N arodów . Mam nadzieję, że 
zdołam y w spólnie w Radzie Ligi ustalić 
lin ję  postępow ania w iodącą d o  celu któ­
ry  pragniemy osiągnąć, t. j. utrzymanie 
pok oju , opartego na poszanowaniu pra­
wa.

Przem ów ienie m .n . Becka
LO N D YN  (P A T ). W toku dyskusji, 

jaka toczyła  się dzisiaj na posiedzeniu 
R ady  Ligi, zabrał rów nież g los m n. 
Beck, który stan ow sk o  polsk ie określił 
w  przem ówieniu następującem :

„P anow ie. Rada L-gś ma przed r o ­
bą w -iosek  rządów  belg jskiego i fran­
cuskiego, p rzed łożon y jej na podstaw ie 
ał nea 2 art. 4 paktu reńskiego, w sp o ­
sób  następujący, określa jący  obow iązk 
R ady na w ypadek naruszenia art. 42 łub 
43 traktatu wersalskiego:

, N atychnrast po stwierdzeniu przez 
R adę Lijji N arodów  takiego pogw ałcenia 
lub naruszenia, Rada bez zw łoki wyda 
sw o ją  opin ję i zawiadom : o  niej pań­
stwa podpisane pod  n iniejszym  trakta­
tem " —  to zn paktem reńskim.

W kroczeń  e w ojsk  niem ieckich do stre­
fy  ziem ilitaryzow anej jest faktem, k ‘:ó- 
remu nikt nie zaprzecza i k tóry  Rada 
w inna stwierdzić. Jeżeli chodzi o  o k o ­
liczności, w których fakt ten nastąpił, 
sądzę, iż ocena tego zagadnienia należy 
d o  sygnatarjuszy paktu reńskigeo. P o­
zw olą  mi panowie przy tej okazji p o ­
w iedzieć kilka słów  natury ogólnej r,a 
tem at um ów lokem eńsk ch które są p od ­
stawą rozpatryw anego przez na* zaga­
dnienia.

P O LSK A  A  LO CARN O

Jest faktem pow szechnie znanym że w 
moim k-aju  um owy te nie były  powitane 
przychyln ie. Jeżeli z ednej strony w y­
w o ła ły  one w swoim  czasie zastrzeżenia 
o p n ji  polskiej, z uwagi na to. iż, stw ier­
d z a n e  gwarancie specjalne dla stab l za- 
c j .  poi tycznej nad Renem, m ogły  rów ­
nocześnie w yw ołać wrażenie istnienia w 
Enron.e w schodniej bardz ej w ątpliw ego 
bezpieczeństw a, o tyle z drug ej strony 
dzięk, wspólnym wysiłkom  rządu fran­
cuskiego i polskiego, m ożliwem  było u- 
trzymanie sojuszu polsko • francuskiego 
p: ze: w łączeń e go do całokształtu u- 
m ów  z roku 1925 pod postacią układu o 
w zaiem nej pom ocy. Dzięki w spółdzia­
łam!. obu rządów, sojusz ten. który po­
przedził układy lokarneńskie pozosta ł i 
pozosta je  nadal w m ocy

B s lg ;a —  drugi kraj bezpośrednio za- 
cm eresow any w rozpatrywanem  przez nas 
zagadn/m iu  —  nie jest związany z P ol- 
skążacinym sp etja 'n ym  układem oolitycz- 
nym. J e d m k  odw ieczna p r z y j a ź ń  ty -7ąra

oba nasze narody, nakłada na nas obo­
wiązek ustosunkowania się do interesów 
B elgji z jak na jw ęk szą  uwagą.

Jeżeli chodzi o  Polskę, to  wskutek w y ­
m ienionych pom iędzy P olską a R zeszą 
w s t /c m in  1934 r. deklamacji sytuacje zo  
stała popraw iona. D eklaracje ta n egocjo ­
w ane w  atm osferze w zajem nego zaufania 
i w yn ikaiąct z obustronnej stanow czej 
decyzji — zapewnienia pokoju  aa w spól­
nej granicy pozw oliła  na ustaleni* p o ­
m iędzy Polska a Niem cam i stosunków , o 
pal tych na w zajem oem  poszanowaniu. —  
S łow a p ośw ięcon e Polsce w przem ów ie­
niu kanclerza R zeszy — ł din. 7 marca rb 
są d ov rodem  w oli utrzym ania przez rząd 
Rzeszy przyjętych  w obec  nas zobowiązać, 
i określają rów nocześnie ducha, w k tó ­
rym -zamierza je stosow ać.

P A K T  F R A N C U SK O -SO W IE C K I

O statnie w ypadki dały  p^w ód do ży 
wych dyskJsyj na temat paktu francusko- 
sow ieck iego . Pragnę ośw iadczyć, że pakt 
ten, zaw arty pom iędzy  Francją a Zw iąż 
kiem  Sow ietów , pakt, w  którym  ‘ 'o lsu  
nie uczestn iczy, po-doonie jajt w  pakcit 
reńskim , nie m ógł zm ienić w niczem z o ­
bow iązań i praw , w ynikających  Ola 
Polski z u kładów , podpisanych u przeć 
nio. W  ulosunitu d o  Zw iązku S ow ieck ie  
g o  zobow iązan ia  P olsk i zostały w c ią ­
gu ubiegłych lat sform ułow ane w  pakcie 
o  nieagresji i w  protok ó le  londyńskim  o 
określeniu napastnika. O ba te  układy, 
podpisane przez Polskę w celu skonsoli­
dow ania bezp :cczeń stw a w EaTopie 

'w sch od n ie j nie przestały b y ć  dla nas w y 
razem  nasz“ j w oli utrzym ania trw ałych 
stosunków  dob rego  sąsiedztw a * n a ­
szym  sąsiadem  w schodnim .

Na zakończenie tego ośw iadczenia pra­
gnę w yrazić sw oje  zadow olen ie  spow odu 
zebrania s ę Rady L.gi w Londynie w at­
m osferze lo.alności i poczucia  rzectyw-i 
slości, które charakteryzuje naród bry­
tyjski. Jestem przekonany, że zadanie 
R ady zosta ło  w ten sp osób  ułatwione.

Proszę szanownych kolegów  o w yba­
czenie m:, ie  zatrzym ałem  ich uwagę "a  
dek la iacji o  charakterze b a rd z^ j og ó l­
nym. uważałem jednak, że jest moim o - 
how iązk ‘pm przedstawić R adzie Ligi za­
sady, które określa ją stanow isko Polski. 
Rząd polski i op in ja  publiczna w  P olsce  
przyw iązu ją najw iększą wagę do konso­
lidacji norm alnych stosunków  m ędzy 
krajam i europeiskiem i, co  stanowi istot­
ny warunek bezpieczeństw a w Europie. 
Temu warunkowi nie m oże Się stać za 
dość, o  ile nie będzie ściśle przestrzega­
na zasada, której rząd polski zawsze bro ­
nił, a m ianowicie, że interesy jak iegokol­
w iek  kraju niezależnie od jego znae/.enia, 
nie m ogą stanow ić objektu  negocjacja 
m iędzynarodow ej bez udziału i bez zgo- 
t f  ‘-zainteresowanego Jedynie zastosa- 
wanio tej zasady przyczynić się m oże do 
przyw rócenia i skonsol kow ania m iędzy-

NićJtcy żadaja ko lo n ii,
.rówi eną dwtren a" i liku dacii traktatu Wersalik ego

m n i m
PŁUC

iest nieubłagana t co-ocznie, nie robiąc róż­
nicy dla o-ci, Witku i stanu pociąga bardzo 

wicie ofiar.
Przy zwslcjaniu thorób płucnych, bronchitu. 
gryoy, uporczywego męczące Jo ka*zlu i t, p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age *, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel.

Kranika tslagraffczna
—  Francuski minister wojny gen Maurin j 

wygłosił ezposć w komisji wojskowej Izby 
Deputowanych, oświadczając m. tn., że o- 
becnie, po obsadzeniu przez wojsko fortyfi- 
kacyj granica fraacusko-memiecka jest 
całkowicie zabezpieczona „przed ewentual­
ną inwazją".

— V/ Rzymie rozpoczynają się <L 20 b. m. 
narady Mussoliniego z kanclerzem austriac­
kim Schuschingiem oraz premjerem wę­
gierskim Goemboszem.

— Pod przewodnictwem Mussoliniego id- 
będzie się dn. 23 b. m na Capitolu otwar­
cie narodowtgo zgromadzenia wszystkich 
22-ch korporacyj.

  Min. Beck w Londynie podejmował
obiadem ministra spraw zagr. W. Brytanji 
Edeną oraz premjera belgijskiego yan Ze- 
elanda.

  H łler wygłosił w Królewcu czwartą
mowę wyborczą, w której oświadczy! m. in., 
że Niemcy traktatu wersalskiego przestały 
iui istnieć, i że świai ma obecnie do czy­
nienia z zupełnie innym reżimem i .nnym na­
rodem. Nazwał się również „heroldem po 
koju europeiskiego’ .

  W  więzieniu hiszpońskłem Ocana wy­
buchł bunt. Więźniowie zabarykadowali się 
i popalili łóżka. Gwardja zrobiła użytek z 
broni, zabijając jednego i raniąc kilkunastu 
Y/ięźniow.

narodow ego zaufania, które jest podsta - 
wą bezp eczeństw a",

Stsncwisko W io h
L C n DYN (P A T ) Po rain. Edenie za­

brał glos am basador Grandi.
W ioch y  —  m ówił Grandi —  mają 

św iadom ość sw oje j odpow iedzia ln ości i 
będ«t wierne swym  zo b o m ą z a c o m . Na­
turalnie me można oczekiw ać, a b / W io ­
chy przyłączyły  się d ozarządteń , które 
obecnie wym ierzone są przeciw  nim sa­
mym.

Grandi uważa, że jedną z przyczyn, 
k tóre  oslabiy  podstaw y polityczne trak 
tatu lokarncnskiego są uchw ały  g en ew ­
skie, pow zięte  z  pow odu  w ojny w łosk o  
abisyńrkiej. Zastosow ano sankcje w obec 
W łoch  w  cnw ili, gdy właśnie W ło c h , 
są potrzeon e, jako gwarant bezp ieczeń ­
stw a Europy. Pokój" jest niepodzielny. A  
skoro tak jest, to i m etody postępow ania 
w  obron ie  pokoju , winny b y ć  do tego 
dostosow ane w  przeciw nym  razie cała  
Europa przeobrazi się w  ob lężone lort-r 
ce, zm obilizow ane floty  i armje, stojąc* 
w polu. W łoch y  zaw sze w spółd^ ala ly  
dla utrzymania pook ju  j stabilizacji sto­
sunków  w Europie, nie cofa jąc się przed 
żadną ofiarą. O tam w szystkie®  zapom ­
niano. M oże obecnie nastąpi zwrot.

O biadom  przysłuchiwał się seh etarz 
ambasady niem ieckiej w — Londynie von 
Scbmie-den.

N astęp ne  posiedzem-e R ady Ligi prze­
w odn iczący  w yznaczy! na godz. I I  ą ra 
no.

Mewa de egata Hienne:
LONDYN —  P A T  —  W e czwai tek 

oierwsza nrzybyla do pałam św. Ja* 
koba, gdzie wyznaczone zostało posie­
dzenie Rady Ligi Narodow- delifeipja 
niem iecka z emoasadorem vo i R ib b e n  
tropem na czele. Prywatne pos edz^ni? 
Rady rozpoczęło się o godz. 10. 3 Ko 
ła niem ieck e oświadczaj; że mowa 
von RIObcntiopa trwać będzie pół go ­
dziny i 6kładać Się m a z 2 częśc : 
•^erwsza podz:elona będzie na 7 pu lk 
tów. w drug ie i, która ma m :eć cM rak 
ter wybitnie polityczny, vcm Ribben* 
trop wskaże na to, iż rezolucja, która 
ma być uchwalona- stanowić będzie 
jedynie moment przejściowy w ca ło  *
kształcie wydarzeń.

 — —

katastrofa saimułtotfowa
p td  Bydgoszczą

BYDGOSZCZ —  P A T  —  W c z o r .j 
przed w ieczorem  u* szosie B ydgoszcz 
K oron ow o w ydarzyła się katastrofa 
m ocbodow a Sam ochód, którym  jechał re 
jent K osidow ski, burmistrz z  K oronow a, 
w raz z synem , uczniem p.mnazjam ym ' 
służąca G ertrudą M odrak, wskutek de­
fektu k ierow n icy  wpadł na drzew o S zo ­
fer Fr. Burda pon iósł śm ierć na m ejscu, 
syn zaś rejenta wskutek odak-slonycta 
ren zm arł w Jrodze d o  szpitala. Rejenta 
K osidow sk iego 1 służącą w  stanie Cięż­
kim przew ieziono d o  szpitala.

Echa „s tra jk u ”  Ży d ó w  
łó d zkic h

ŁÓDŹ —  P A T  —  W  związku z e.k* 
cją protestacyjną i strajkom , zoitl-i * 
iów anym  przez organizacje żydowskie 
na znak protestu przeciw ko wyst?~ie* 
n o n antyżydowskim i projektow i zrie 
sienią -łbom rytualnego, aosz*o v. f  o* 
dzi do zaiść w  których wyniku zatrzy 
mano 50 Żydów. Po przeprowadzonej 
wczoraj przed sądem starościńskim 
roz-pray/i.e, 37 osób skazano za terory* 
zowanie kupców  i pobicie na kary a* 
resztu od 1 do 14 dni.

Im ieniny 
gen. R y d za  -  Śm igłego

W ARSZAW A, (PAT), W e środę z oka­
zji 'mieniu złożyli życzenia generalnemu in­
spektorowi sił zbroinych gen. Edwardowi 
Rydzowi-Śmigłemu członkowie rządu z p. 
premjerem Kościałkowskim, marszałek sej­
mu Car, prezes N, I- K. gen Krzemieński, 
wicemarszałkowie senatu i sejmu, senato­
rowie i posłowie, b. premjer płk. Sławek, 
b. prem:er Janusz Jędrzejewicz, attaches 
woiakowi państw obcych, wojewoda Jaro­
szewicz, wojewoda Nakoniecznikow-Klu- 
kowsk., biskup połowy ks. Gawlina, prezy­
dent miasta Warszawy Starzyński, wice­
prezydenci m Warszawy oraz szereg wyż­
szych urzędników naństwowych.

O godz tl-e j generalny inspektor sił 
zbrojnych gen Edward Fydz-Śmigly przy­
jął życzenia od arirjt.

W godzinach ponołuaniowych składały 
Rydzowi-Śnugłemu życzenia delegacje sto­
warzyszeń i organizacvj.

Popołudniu P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej odwiedził gen. Rydza-Smigłego i złożył 
mu życzenia imieninowe-

LIPSK —  P A T  —  Minister propa­
gandy Rzeszy dr. Goebbels podczas 
w-etklej manifestacji w  Lipsku w ygło­
sił wczoraj dłuzszą m owę, w której 
charakteryzując doiobek  3 letnich rzą 
dów  naiodow o - socjalistycznych, z 
naciskiem podkreślił niaugiętą wolę 
w kierunku przywrócenia narodowi 
niemieckiemu całkow itego równou - 
prawnie i a. Broniąc tezy Kanclerza, 
minister Gcjebbefe stwierdził, że Niem 
ry ;uż nigdy1" nie podpiszą, narzuconych 
im dyktatów. Niemcy posiadaj^ teraz 
armję i nie są bezoionne. Pragniemy 
szczerze pokoju. Jako przykład- niech 
służy układ z Polską. Jeśli zagranica 
przyjm 2 projekt Hitlera, Euro oa ma 
zapewniony pokój przez łat 25. W a * 
runkiem jest jednakże: 1) całkow ite

równouprawnienie, 2) rozwiązanie pro 
blemu kolonij w sensie pozytywni c i 
dla Niemiec, 3) likwidacja trakWtu 
wersalskiego.

BERLIN —  P A T  •— Na odbytem
wczoraj zgromadzeniu publtr zt.enj iz* 
by przem ysłowo - handlowe; w Ham * 
burgu namiestn.kRzeszyKauhnann wy 
głosił przemówien e, w kcórem m. in. 
złożył następujące oświadczenie:

Roszczenia kolonji me Niem ec M '  
szą być ze rtanowiska rozsądini ii dz* 
k ’ego również uznane za zrozum ałe 
s.-me przez siebie i sprawa ta zosta­
n ę  z pewnością, jako naibilzsza- zah t 
wioną pokojow o i na drodze dobrowul 
nych układów z innemi m ocarstwam i 
kolon jalnemi-

Ha konferenr" pańtlw (otamBńikitlł

zduszono An§iQ do ustępstw
LONDYN —  P A T  -  Konferencja 

locarnenska, która wznowiła swoje ob 
rady wczoraj o godzinie 10 w ieczo - 
tern, obradowała do późna w n icy.

Po godz. 2-ej nad ranem wydano ko 
munikat, stwierdzający, że_ w ciągu 4 
godzin badano pro ekt ogoinego poro­
zumienia, przyczem  pozostały jeszcze 
zastrzeżenia co  dc pewnych punk * 
tów, które wymagają dodatkowego wy 
jaśnienia.

Komunikat kończy się s tw ierdze­
niem., że osiągnięto widoczne postępy.

Po zakończenm obrad delegacja bry 
iyjska w składzie 4 ministiów a mia- 
row icie: Edena- Halifaxa, M acdonalda 
i Chamberlaina obradowała jeszcze w 
swojem własnem gronie C a łą  godzinę. 
Gdy o 3 nad ranem mlmstfowie się ro 
zeszli, oznajmiono, że dzisiaj w  godzi­
nach przedoołudnow ych odbędzie się 
jeszcze jedno, zapewna iuż ostatnie, 
zebranie konferencji locarneńskiej.

Treści ewentualnego porozumienia 
nie podano do wiadomości a oświad* 
tzon o  tylko, żep ro ’eŁ ty tekstów nie są 
jeszcze defm :tvwnie ustalone. 'Jl^eu- 
ług nieoficjalnych wiadomości, Fran* 
cja i Bełgja jakob\ uz^kał^  od An 
glji poważne ustępstwa. Porozumienie 
ob em ow ać ma i punkty: l)  sorewa
paktu locai neńsk-ego i paktu francu­
sko - sow ieckiego ma b y  przekazana 
Trybunałowi Haskiemu, 2) ustalona zo 
stanie na okres rokowań na terytor­
ium niemi eckiem  wzdhiz grnnic> w ą­
ską strefa zdem litaryzowani,, którą 
obsadzą wojska międzyi irodow e w  
tej liczb e i Anglicy, 3) W ie ka Brytan 
ja utrzymuje w  taocv gwarancje locar- 
neńskie, oczyw iśc’"e tylko w  o in  esie- 
niu do Francji i Belgji, aż ao now ego 
uregulowPL-ł sprawy beznieczeńsówa 
na zachodzie Europy, 4) W  eika Bry­
tania, F roA ja  i Belgi? zabierają  na 
tychmmst wojenne konwencje celem 
sta cji pei jodycznej i wzaje.mntj kon - 
sultacii co  do techn -cznych zag: dmcń 
bezpieczeństwa.

Delegaci brytyjscy obradowali nad

przygotowaniem raportu celem przed 
stawienia go na dzisiejszeni posiedze­
niu gabinetu, które ma być zwołane 
przed południem dla aprobaty pn e- 
ktu porozumienia. Flandin odleci dziś 
popołudniu do Paryża, gdzie jutro zb:e 
rze się rada ministrów celem rozpa­
trzenia projektu porozumienia.

N O W O Ś Ć ! !
JU L IA N  PODOSKI

9 R Ł Y  
N A  Z I E M I

POWIEŚĆ

* tr c i ł  osadników Itrasowrch, .ició- 
rzy. tak prawdziwa Orły, zstąpili z 
wyżyn bohaterstwa bez miary w sza 
re życie, pełne ł<i i zawodów".
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(■mc 7one dochodzi a 
o „Qu.(k”

Prokuratura warszawska umorzyła 
dochodzenie przeciw ko studentowi 
Uniw. W arsz., Tadeuszowi Kozerskie- 
niu, „w obec braku dostatecznych do­
w odów  winy", o wybicie szyby wysta­
w ow ej w barze koszernym „Q u!ck" 
przy ul. Marszałkowskiej. W ówczas 
p. Tadeusz Kozerski był aresztowany 
i przebywał przez tydzień w “uęz emu 
na Pawiaku.

Dnia 7 lutego r b, p. Tad. K ozer­
ski został w czasie znanych areszto­
wań wśród, młodzieży ponownie are­
sztowany i już sześć lygodnj przebywa 
w więzieniu wraz z drugim członk em 
Sekcji Akademickiej Stronni 1 .vł Na­
rodow ego w Warszaw.a, p. Juljanem 
Nowakowskim. Obydwaj są studenta­
mi pierwszego kursu i nigdy jeszcze 
nie byli k aran .

Na :zele  delegacji n ie m l.c l !ej, b iorącej 
udział w  obradach Ligi Narodów- w Lor • 

dynie, stoi am basador Ribfcentron,

Po zg m e  Venizetosa
A T E N Y  —  P A T  —  N a p r o ś b ę  p a r­

tii lib era ln e j, k tó r a  s p o w o a u  z g o n u  
Y e n iz e lo sa  o g ło s z ą  4 0 -d n :o w ą  ż a ło b ę ,  
z w ł OKi b . p re m ,e ra  w y s ta w io n e  zorta* 
ną w  ciągu  2 dni w  k a te d r Te a teń sk ie j 
p rze d  p rze w ie z ie n ie m  na K re tę . R zą d  
z e z w o lił  w d o w ie  p o  fr n iz e io s ie  na za* 
m ie szk a n :e w  cza s ie  p o b y tu  w  A te  - 
n ach  w e  w ła sn y m  p a ła cu , /a s e k w e  * 
s tro w a n y m  o d  k w .e tn ia  1925. Z d a n iem  
k ó ł  p o lity czn y ch , zgon  \?pn ze losa  b ę j 
o z ie  m ;ał n .o d a ją cy  się  je szcze  p r z e w i 
d z ie ć  w p ły w  na w e w n ę tr z n ą  sy tu a c ję  
G rec ji.

Półtora d c l
na pomoc dla oezroDcs.iyih
W ASZYNGTON —  PAT — » w  

den t R o o s e v e lt  w y s to s o w a ł do k an g re  
su  o r ę d z .e , w k tó r e m  d om a g a  się  p rz y  
2nania k re d y tu  w w y s o k o ś c i  1 H m-1* 
jo r ó w  d o la r ó w  na p o m o c  d ia  b e z r o  - 
b o tn y c h  w  ro k u  b u d ż e to w y n  ,-ozno * 
cz y n a ią cy m  się  1 l io c a  1937. S am a ta 
p rze zn a czn a  b ę d z ie  na za tru d n ien i*  
b e z r o b o tn y c h  p rz e z  rzą d  zam iast ro* 
m oc y  b e z p o śre d n ie j.

ffozruclw na Uiilwersyteńe 
w Madrycie

MADRYT —  PAT —  W czoraj w  u* 
niwersYtecie doszło do starć pom iędzy 
gruoami studentów o  nrer-i c 
naniacb politycznych. W ykłady na unł 
wersytecie zawieszono.

Ceny hurtotte w lutym
Według danych Głównego Urzędu Staty­

stycznego ceny hurtowe za ltHl kg pszeni* 
cy (notowania Giełdy Warsz.) w stosunku 
do ostatniego tygodnia stycznia b . r. W 
drugiej połowie lutego wykazały wzrost t 
1 zł. 15 gr., osiągaiąc cenę 21 zł. 15 gr W 
nawiasie podajemy ceny za ostatni tydzień 
stycznia (20,00) Żyto zwyżkowało do 12 zł.
00 gr. (12.30), ceny za 1 kg. żywei wagi wola 
(w) parytetu wagon loco  stacja Chebzie. 
osiągnęły zwyżkę w drugim tygodniu lute­
go b. r 0^3 gr. i trzecim o J gr. Natomiast zi
1 kg. żywej wagi wieprza płacono o 4 gr, 
w ięcej w środkow ych tygodniach I liego w 
ostatnim tylko o 2 gr. wi jcef — 0.78 gr, 
(0.76). Żelazo handlowe bez zm iar za 1 
tonnę — 232 zł., szew iot za 1 metr l o c ł  
Łódz bez zmiany — 0,99 zł., podobnie m n  
dapolam —  99 gr-
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TO WIREJ NIŻ RAD&SMA TWÓRCZOŚĆ_ , . /
Rząd wniósł do  seimu projekt usta­

n y  o  utworzeniu i o  ustroju wo,e* 
w odziw a stołecznego, w  którego skład 
w ejdzie W arszawa, z jedną ogólną i 
kilkom a dzielnicowem i radami miej* 
akiem oraz w oiew odą - prezydentem  
na czele.

Formalnie jest to  wykonanie zapo- 
wiedzi.zawartej w  dekrecie Prezyden­
ta R zeczypospolitej z 24 września 
1934 r,, ustanawiającym tym czasowy 
eai ząd miasta aż d o  nadania mu spe­
cjalnego ustroju w  ramach stołeczne 
go w ojewództw a. Opmja publiczna nie 
m oże atol. zadow olić się tym form al­
n o  - prawnym argumentem, lecz pra­
gnie poznać zarówno przyczyny, k tó­
re  w yw oła ły  wspomniany w yżej de­
kret wraz z jego zapowiedzią, jak i u- 
zasadnienie taaiego, a nie innego tej 
zapow iedzi zrealizowania.

Trzeba tu odrazu w ykluczyć m o­
m enty oszczędnościow e, tak często 
od  pew nego czasu przytaczane na 
rzecz .uspraw nienia" administracji. 
T o  „uspraw nienie", jakie ma otrzy­
m ać W arszawa, nietylko ni* przynie­
sie żadnych oszczędności, ale będzie 
sporo kosztow ać —  i jednorazow o, 
Jak każda reorganizacja, i na stałe, 
poniew aż stanowi on o znaczną roz­
budow ę zaiów no obecnego kom isaija- 
tu rządu, który będzie przemianowa­
ny na urząd wojewódzki, 'ak  ł sta­
rostw  grodzkich, które —  według 
projektu —  mają b yć  organami w yko- 
nawczem« „dzie lu icow ego" samorzą­
du.

Jeśli zatem nie oszczędność, w ięc 
eo?

Projekt, wniesiony obecnie do  sej­
mu, me ,est nowy. T łucze się on od  
kilku lat po  głowach iuzmartych re ­
form atorów , na łamach prasy c o ­
dziennej i w  specjalnych w ydaw nic­
twach. M atką jego jest ong.s bardzo 
czynna przv piezydjum  rady mini­
strów  koinisia dla usprawnienia ad­
ministracji, która spłodziła obok  tego 
sporo mtiych jeszcze, przeważnie nie­
zrealizowanych, pro ektów  1 koszto­
w ała wiele setek tys:ę cy  złotych.

Nie odmawiając nawet tej komisji 
dobrej woli, trzeba stwierdzić, że oży ­
wiający ją duch był rodzonym  bra­
tem  słynnej „radosnej tw órczości", 
która tak znakomite zasługi położyła 
w  dziedzinie rozbudow y naszego eta­
tyzmu i.., deficytu budżetowego. G dy 
brakło pieniędzy, przerzucono się z 
przedsiębiorstw państwowych do  ad­
ministracji i zaczęto ją „upraszczać”  
przez doskonaler ie aparatu biurokra­
tycznego. Temu to kierunkowi za­
w dzięczają w ojew óJztw a zachodnie i 
południowe istny dar Danaów, takim 
jest wiejska gmina zb.orowa, rujnują­
ca ostatecznie finansa m iejscowego 
zamorządu, a pośrednio pogłębiająca 
kryzys gospodarczy wsi. Z  tej niew y­
czerpanej pom ysłowości, usprawniają­
cej naszą administrację, zrodził się 
także projekt wojew ództw a stołecz­
nego i now ego ustroju W arszawy.

A ’ e zrobilibyśm y krzyw dę tw ór­
com  tego projektu, gdybyśm y uważał' 
go tylko za objaw bujnej płodności, 
uge kierowanej określonym  celem  p o ­
litycznym. Cel ten irtnieie i nawet 
nietrudno go w  strukturze projektu 
odszukać,

W  oficjalnem uzasadnieniu projektu 
wysunięto na czoło  usunięcie dotych­
czasowej dwutorowość, polegaiącej 
na istnieniu i działaniu obok  6iebie 
magistratu i konusarjatu rządu, przez 
t. zw. unifikację administracji. Jak ta 
unifikacja będzie w  całości wygią- 
dać, tego jeszcze .lie wiemy, ponie­
waż sejm otrzymał tylko projekt usta­
w y „ o  i a m o r z ą d o w e j  admi­
nistracji w województw ie stole cznern ; 
organizację administracji r z ą d o • 
w  e | nowa konstytucja przyznaje 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. D o­
piero zatem po ogłoszeniu odnośnego 
dekretu będziem y znali udział obu 
stron, rządu i samorządu, w  tej sym­
biozie, która ma zastąpić dotycH za- 
sow ą —  wcale zresztą nie tak groźną 
*— dw utorow ość. O  jawiamy się. źe 
będzie to przysłowiowa societas feo- 
cm a

Wielkie giupstwo sankcje
Lidze Narodów odm ów iono osobnej 

armji Nie rozporządza ona policją, 
potrzebną do tego, by  zmusić pań­
stwa oporne do tego, iy  się zastoso­
w ały do  jej pos anowień. Augurzy 
genew scy wymyślili tedy inny sposób 
zmuszenia państw, nie mających 
skłonności do społeczeństw a w obec jej 
postanowień, ażeby ulegały jej wska­
zaniom —  sankcje finansowe ł ek o­
nomiczne.

Zastos-»w m o je p o  raz pierwszy 
przeciw ko W łochom . Jak już dziś p o ­
wszechnie w iadom o - I  bez żadnego 
powadzenia. Z g o iz 'ło  s.ę na te sark- 
dfe 50 państw. Ile postanowienie to 
w ykonało? Na pytanie to nikt nie jest 
w  stanie odpow iedzieć, b o  z temi 
sankcjami ma się rzecz tak, jak z p ro ­
hibicją amerykańską', praw o istnieje, 
lecz nie jest w ykonyw ane. B yłoby 
rzeczą pouczającą w iedzieć, jak to 
postanowienie o  sankcjach jest w y k o­
nywane! T o  jedno jest -pewne —  
W łochy maią różne trudności, lecz 
naogół drwią sobie z ow ych  50 
państw i ich „stanow czych" decyzyi.

Jpośób, który wyka zal całą swoją 
nieskuteczność w stosunku do W łoch , 
chce s.ą teraz zastosow ać do  N ie­
miec. Niem cy drwią sobie z tego za­
wczasu, bo nauka w łosk a . nie puszła 
w las. Najzabawniejsze w  tern a z y ­
d k iem  jest to, że usiłuje się nam ówić 
W łochy, by  w rięły udział w  procedu­
rze. ktoiii w stosunku do siebie uzna­
ły nietylko za nieusprawiedliwioną, 
lecz za nieuzasadn.oną i nieomal za 
zbrodniczą

Jako sposób zabezpieczenia pokoju 
światowego, jako sposób zapewnienia 
egzekutywy postanowieniom  trybu­
nału genewskiego, okazały Się sankcje 
zu pełn i; nieskuteczne. Trzeba ie zło­
żyć do składu rupieci procedury ge­
newskiej. Są one natomiast bardzo e- 
fekiyw ne. jeśli chodzi o  w prow adze­
nie ostatecznego i zupełnego zamętu 
w  stosunki gospodarcze Europy dzi­
siejszej.

Bo cóż  jest cechą gnębiącego nas 
dzis kryzysu gospodarczego? Upadek 
handlu m iędzynarodowego. Ten upa­
dek, już i tak znakomity, p o g łę b ia j, 
powiększają i zaostrzają sanhcie fi­
nansowe i gospodarcze. Potencje p ro ­
pagujące te sankcje —  polityka ży­
dowska, f:nan.siera m iędzynarodowa, 
masonerja i W  brytania —  fkutecz-

P f t ł r H E M O R O I L ^ C H
VKKWfiWłcNit, bWtJZŁNIe, PIECZENIE. BOLE. GUZY)
C ZO P K I i m a ś ć  _ _  M B  __ t t

me i konsekwentnie, podcinają gałęź, 
na której siedzą.

D ?iwny io  sposob zabezpieczenia 
pokoju i stworzenia lepszych warun­
ków życia dla narodów europejskich 
—  wprowadzanie zamętu w i tak jtfż 
zanarchizowane stosunki handlowe i 
gospodarcze- M ożnaby to od biedy 
zrozum ieć, gdyby zarządzenia sank- 
cvine m ogły b yć skuteczne, D osw ’ id- 
czenie jednak wykazało, że wyniki ich 
są zupełnie illuzorytzne, że mogą o- 
ne dać satystakcię Soktrynerom  pa­
cyfizmu, lecz że nie mogą m ieć ża­
dnego w pływ u na rzeczyw istość poli­
tyczną.

K to ma poczucie konieczności na­
wrócenia polityki m iędzynarodowej 
na drogi w iodące do w yników  real­
nych, kto rozumie nieobliczalne szko­
dy, lakie system polityczny zrodzony 
w  lożach sprowadza na narody euro­

pejskie i na całą cywilizację zorgani­
zowaną przez ludy Europy Zachod­
niej, ten powinien mieć odw agę p o ­
wiedzenia wprost, jasno i wyraźnie, 
że cały ten system jest diabła wart, 
że metodę sankcyj, przeciwną d o ­
świadczeniu i logice, należy z łożyć 
do składu rup.eci ideow ych i poli­
tycznych.

Jest to rzecz korieczna 1 nagła b o  
za dalęze przebywanie w sterze złu­
dzeń genewskich i lokarneńskich, m o­
gą narody europejskie zapłacić no- 
wems ofiarami i pośw ięceniem  nąj- 
większych dóbr, jakie posiadają. N a­
deszła chwila, kiedy trzeba m ówić 
jasno i wyraźnie, bo warunkiem p o ­
koju, ładu i porządku w Europie jest 
zrobienie porządku w dziedzinie ide­
ologicznej, zerwanie laz na zawsze ze 
złudzeniami opartemi o  fałszywą ide­
ologię. K.

Najkorzystniejsze źródło zakupu

H ER B A TY, KAWY,  K A t t O  ’
Na miejscu palarnia, V  M f t P T F f  
Własny import herbaty la  P ip  it--—
M arszałkow ska 89 i M azow .eoka £

Na frontach w  Abisynii
RZYM, (PAT). Komunikat wo,ennv nr. lhS< 

Mrrszałtk Badcglio telegrafuje: na połud­
nie od jeziora Asiangi lotnicy nasi wykryli 
dwa samoloty abisyóskie typu Potez, zama­
skowane w dolinie Ciolla Amrdir. Pomimo 
silnego ognia artylerji przeciwlotniczej sa­
moloty nasze opuściły się na nieznaczną 
wysokość 1 przy pomocy bomb zniszczyły 
oba aparaty abityńskic

Pośród licznych przywódców, którzy i* 
ostatnich dniach zgłosili uległość wobeą 
władz włoskich, wymienić naieży Dedzakst 
Amrt, jednego z synów ras Sejuma oraz De- 
azaka Berhe Hagts, syn» zmarłego rasa Ha* 
gosa, przywódcę rejonu Ambara 

Na froncie somalijskim nie zaszło nic go- 
dnego uwagi.

ÓĄ5ECK'EGO
32EEBuB33i

W  wychodzącem  w  Kurytybłe w  
Brazylji piśmie polsluem „L u d ", uka­
zał 6ię artykuł ojca St. Misiaszka, re ­
demptorysty, z kolonji Cachoeira, na­
stępujące; treści:

„K iedy z początkiem  listopada 
wstąpiłem na gościnną ziemię brazy­
lijską, pierwszą gazetę, jaka dostała 
się w  moje ręce, było „O  G lobo" z 
29.X.35 r Szukałem w niej p>ln''e ja­
kichś w iadom ości o  „Poloidi brazy­
lijskiej. I doszukałem  się. W  sążnis­
tym reportażu rozwodził się dziennik 
o  bandycie - Polaku, którego rząd 
brazyl ,ski zmuszony jest wydalić z 
granic kraju. Ścisnęło się serce moje 
bólem  n.e wymownym. A le  ból ten 
niebawem zmienił 6ię w  uczuc e zu­
pełnie inne, kiedy wyczytałem  na­
zwisko ow ego „P olaka", Posłucha^ 
cie: Nazywał się Chaim Jakób Sain- 
zaig

U płynęło zaledwie kilkanaście dni. 
W  Brazylji —  rozruchy kom unistycz­
ne. I znowu kronika policyjna w pra­
sie brazyujskiej pisze o  komunistach 
Polakach. Z  pom iędzy wielu komuni­
katów tej samej, ubliżającej imienfowi 
polskiemu, treści, przytoczę jeden.

„U jęto  i 'odprow adzono na odw acb 
główny policji wczoraj następujących 
kom unistów Polaków i Rumunów: 
Abraham R osenberg? Cha.m Gardels- 
ran, W aldem ar Gutnik, Szaja K a­
płański, Jakóó Gria, Ruben G old- 
berg, Arm audo Guelman, Henryk

Liga Narodów twoim zwyczajem wciąż radzi, tym razem w Londynie

Podstawę do tej obaw y daje sam 
zgłoszony do sejmu projekt, według 
którego prezydentem stolicy i 
zwiorzchnikiem jej samorządu będzie 
wojew oda, któremu podległe będą 
ponadto sąsiednie, w chodzące w skład 
w ojewództw a pow iaty i który o czy ­
wiście będzie szefem policji na całym 
obszarze.

W  motywach projektu znajdujemy 
tu powołanie się na przykład Paryża, 
gdzie naczelnikiem miejskich organów 
wykonawczych jest prefekt departa­
mentu Sekwany, a zatem mianowany 
przez rząd urzędnik. A le  nie dodano, 
że ten pan nie jest przew ooriczacym  
rady miejskiej, * wogóle popełn .cno 
ten bład logiczny, że takie porów na­
nie można stosować —  i to bardzo o -  
stroźnie —  tylko caeteris slmilibus. 
No, a żeby obecny system rządów w  
Polsce przypominał Francję, tego cby-

■>a nikt łw?erdzić nie będzie, a tw ór­
cy  projektu szczególnie będą tu od  
wszelkiego pokrewieństwa się odże­
gnywać

T o  powierzenie mianowanemu u- 
rzędnikowi przedstawicielstwa gminy 
i całego jej aparatu w ykonaw czego 
sprowadza samorząd stolicy jeśli n:e 
zupełnie do zera, to gdzieś w  jego o- 
kolice, Raay pozostaną, będzie ich 
coś aż pięć, —  ale w pływ  uh na go­
spodarkę miasta będzie bardzo nikły. 
Radni będą 6ię zbierać na parę go­
dzin co  miesiąc, a stale będzie mia­
stem rządz 1 p. w ojew oda przy po­
m ocy podległych sobie starostów 
grodzkich.

Taki lest —  naszem zdaniem —  
istotny sens ł cel now ego projektu. 
Jest to coś więcej, aniżeli „radosna 
tw órczość", bo  duży krok ku fak­
tycznej likwidacji samorządu stolicy.

Iviblaski, Ohaim Sterneberg, Józef 
Hachternwaker, W aldem ar Boite- 
berg, Mikołaj Marinoff, Józef Frid- 
man, Karo! Garfunkel, Józef Y w - 
veiss, Matis Jar.osai, M ojżesz Lipes, 
Cezar Zibenberg, Dawid Lerer, bk i - 
lin Vrabel. M ojżesz Kawa, Nuto G oif- 
man, Jan Szlaehter i Baruc Zell. (Cor- 
reio do Puvo 27.XI.35).

Praw da? Same rasowi „P olaki” .
A  teraz coś na deser W ychodzący 

w P. A legre „D . V olksblatt" w num. z 
30.1.36 taką zamieszcza nctatkę: „J e ­
dna z gazet rioskich zwraca uwagę 
na ogłoszenie w  „D ario ofhcia l", w 
którem gubernator Parany wyraża 
pragnienie, by  w ow ym  stanie osie­
dliło się 5 000 rodzin emigranckich. 
W szystkie te rodziny mają b yć  naro­
dow ości niemieckiej, polskiej i rosyj­
skiej (?). W yznacza sie im kolonje: 
Zacnarja&z de Góes, Nova Babia i S. 
Fe. Pozw oleń na imigrację udziejono 
według systemu kontyngentowego, o -  
kreślonego konstytucją. Jednakow oż 
rząd zachowa przy w yborze tych ro­
dzin jak największa ostrożność, gdyż 
komendant policji w  R io  może p o ­
twierdzić, że bardzo wielu Rosmn i 
Polaków  ob:adłych w Brazylji, by ło  a- 
gentami M oskw y".

M ocny B oże! Czegośm y się docze ­
kali! Kilkaset tysięcy spokojnego, re ­
ligijnego, pracow itego chłopa polskie­
go, nie m ogąc znaleźć chleba w  o jczy­
źnie, T '  poszło na
straszną tułaczkę w puszcze i bory 
brazyli'skie! Rąbie chłop polski te ła­
sy, boryka się z przemożną, dziewiczą 
przyrodą jzapracowany, nie wie, na­
wet co  się na bożym  świecie dzieje, a 
tu pisze s.ę o nim, że jest on komuni­
stą, agentem M oskw y. A  z czyjej ła­
ski? ,

Napewno nie z winy Brazyluczy- 
ków. Oto, jak cień, przyw lókł się za 
chłopem  polskim Żyd. Nie poszedł 
jednak za chłopem  karczow ać lasów, 
ale został w  miastach i chwyta się 
każdego geszeftu, który nie wymaga 
pracy a daje p :eniądze. W  ostatnich 
czasach, kiedy M oskwa wszystkie 
swe nadzieie zwróciła na Brazylję, 
najrentowniejszym interesem jest agi­
tacja komunistyczna. M oskwa płaci 
znakomicie. Żydzi pierwsi stanęli do 
apelu. A by Jednak wrazie czego nie 
ściągać oburzenia na swój naród, w pa­
dli na sposób znakomity. O to prze­
prowadzili w  wielu państwach, a m ię­
dzy innem: i w p olsce, źe odtąd me 
będzie się pisało w  paszportach, ja­
kiej kto reiigju

O tóż trudno domagać się od  Bra» 
zylijczyków, żeby elę orjentowaii w 
tem, iż p. Hosenduft c z y  Ochsen- 
schwanz, mający paszport polski, nie 
jest Polakiem, ale synem narodu „w y ­
branego". Policjant chw yciw szy Ży­
da komunistę pyta się na;p 'erw  o

paszport. C zyta ’ Chaim Ocbsenberg, 
obyw atel polski. G dyby było  dodanej 
„religji m ujżeszowef", wiedziałby, że 
ma do czynienia z Żydem. A  tak? 
W ali komunikat do  prasy, że złapał 
komunistę Polaka.

A le  winniśmy poczęści i m y na 
migracji. Tyle razy już nas tak o* 
kropnie skrzywdzono, a ety  kto pro* 
testtie? M yślę, że już najwyższy 
czas, by  związki polskie, a zw łaszetą 
największy z mch „O św iata", zabrały 
głos m ocny i stanowczy w tej spra­
wie.

W  imię dobra emigracji, w  imię ho­
ro : u polskiego. Nie dajmy imienia 
polskiego deptać i poniew ierać".

Z meczu Węgrj  —  Niemcy. Bramkarz nie-, 
miecki broni niebezpiecznego strzału.

Pożyczka Niemiec w Anglii?
« Agencja Havasa donosi z Londynu 
z? ,4 nancial Tunes” o uporczyw ie o* 
biegających w  kołach City pogłos­
kach. jakoby Niemcy czyniły poważne 
sondowania w celu ewentualnego za- 
c.ągnięcia pożyczki dla rządu nie­
mieckiego. Osobisty przyiaciel dr< 
Schachta —  pew ien bankier berlió- 
ski miał b yć  podobno wysłany w  
tym celu do  Londynu. Krążą już na* 
we' pogłoski, że na ten temat odoyty 
s ę  rozm ow y między przedstawicie­
lami bankierów angielskich i niemiec* 
k-ch. Dążeniem Niemiec jest zacią­
gu ęcie pożyczai na poważną sumę.

Delegacja niemieito w Londysile
Instrukcje cd H itlera

LONDYN, (PAT.). Na lotnisku Croydon 
wylądow ał o i o dz. 18-ej samolot, którym 
przybyła delagacja ft em iecka z am basado­
rem Ribbentropem na czele.

„Evening Standard" dnnosl, że Ribben- 
trop otrzymał nastęnniice instrukcje od 
kanclerza Hitlera: współpra ować z Wielką 
Brytanią w doprowadzeniu do konstruk- 
ywnego rozwiązania sporu, nie czvnić na­

wet najmniejszych ustępstw w I restjach. 
dotyczących su «rerenności Niemiec, lub re- 
militaryzacjl Nadrenjl. Wszelkie propozycin 
o nowej strefie rdemilitaryzowanej muszą 
przewidywać stworzenie jednakowego sta­
nu prawnego po obu stronach g-aoicy. Stre­
fa musi bvć równej głębokości i  ewentual­

ne zniesienie forlyfikacyj w strefie zdemili- 
taryzowanej musi obowiązywać obie stro- 
n>.

Niemcy gotowe być mają do przyjęcia 
oświadczenia rady Ligi stwierdzającego na­
ruszenie traktatu locarneóskiego, ais — jak 
twierdzi „Evening Standard" •— zdaniem 
niemieckich kół mia-odajnych sprawa ta ma 
znaczenie drugorzędne wobec zapewni en. a, 
żu propozycje pokojowe Hitlera będą ro»- 
waiane. Niemcy nie przyjmą żadnych pro- 
pozycyj o odesłanie sprawy do trybrnalu 
haskiego, wychodząc z założenia, że do kom­
petencji tego trybunału należę jedynie, kwe­
stie ściśle prawne, a nie ogólne kwestfe po*, 
litjrczne lub wojskowe.

\



Piątek, dnia 20 marca 1936 roku Nr.

U f r a i A n r  z a r z n a j a  s o b i e  n a w z a j e m
p r o w o k a l u r s i w o

W  lwowskiej prasie ukraińskiej cd  
dłuższego czasu toczy się bardzo go ­
rąca polemika, w której Jocłiodzi do 
tego, że przeciwnicy zarzucają sobie 
nawzajem polityczne prowokatorstwo 
i  denuncjację. Nim tę polemikę om ó­
wimy w osobnym  artykule informa­
cyjnym, pouamy już dżiś garść szcze­
gółów . k

2 K R A K O W A
„Roz-Teatr im. J. Słowackiego, piątek 

*koszaa dziewczyna '.
Kina puiskie;
Apollo; „Złotowłosy bredąc".
Promień: „Amfitrion".
Stena; „Precz z teściową i „Pojedynek ze 

śmiercią"
Sztuka: „Peter Ibettson". ,
Świt: „Pan Twardowski'.
Uciecha: „Za chwilę szczęścia"

Klub dyl kusyiny. W Stionnictwle Narodo- 
wem odbędzie się jutro t“ j. w Eobotę o goaz. 
19-ej w lokalu S. N. Rvnek Gł. 6 Tematem 
Klubu Dyskusyjnego będzie „Kwestja Rus­
k a" [referat dr. Skulski) Wstęp wo.ny.

Z teatru miejskiego. W sobotę wystąpi 
po raz czwarty nestor scen polskich Ljdwik 
Solski w roli tytui >wej „Judasza a Kano 
thu ', K. H. Rostworowskiego.

Nowe pożyczki dla studentów. Na Uniwer* 
®y cie Jag.ellońskim ogłoszono listy stu­
dentów, którym przyznano pożyczki z fun­
duszu rektorskiego i dziekanatu. Pożyczki 
cirzyir.hlo około 300 akademików.

Wieśniaczka przejechana przez taksówkę. 
Na ulicy Szczepańskiej taksówka najechała 
na wieśniaczkę z Branic 58-letnią Anpstazją 
Cendową.- Doznała ona złamania prawsgo 
przedramienia. Fogutowie Ratunkowe prze­
wiozło ją do kliniki chirurg! iznej.

Żyd _dwokat ukarany grzywną. Na proce­
sie żydowskich kupców oskarżonych o nad­
użycia celne doszło do kontrowersji między 
prokuratorem a jednym 2 obroncow, żydem 
Dr. Lauerem. Ponieważ Lauep w czasie 
przemówienia użył zwrotu, i i  „naprzykrzej* 
szą rzeczą jest dla obrońcy, gdy musi inter­
weniować u władz śledczych" trybunał uka­
rał mec. Lauera grzywną 50 zł.

Znamieune orzeczenia Sądu Apelacyjnego. 
- ^rzed 4 miesiącami skazany został przez 

Sąd Okręgowy w Kiakowię Jan Gabryś, re- 
lerent maierjałowy szpitala wojskowego na 
1 j-ok więzienia za fałszowanie dokumentów
1 przywłaszczenie pieniędzy. Wyrok został 
oparty na ekspertyzie pisma wydanej przez 
grafologa Kwiecińskiego, który stwierdził, że 
przeióbki na rachunkach, na-podstawie któ­
rych dokonane zostały nadużycia pochodzą 
x ręki oskarżonego. Sąd Apelacyjny uchybi 
wyrok Sądu Okręgowego i uwolnił Gabry­
sia od winy i kary, wychodząc z założenia, 
że grafologja nie jest nauką lecż sztuką 1 że 
na niej nie mużna opierać wyroku skazują­
cego.

Ze Stronnictwa Narodowego, W  niedzielę 
dnia 32 marca br. o tfoo s. 11-ej w ali kino­
teatru „Zorza" przy ul. Juljusza Lea 50 od­
będzie się zebranie członków Stronnictwa 
Narodowego z wszystkich Kół S. N. w Kra­
kowie. Na zebranie należy przynieść ze sobą 
legitymację Stronnictwa Narodowego.

Pan Szumski w kaha.e. —  Na woiegły 
w torek zwc-łany został do w ielk ie ' sal 
Kahału krakow skiego „w ielki w iec p r o ­
testacy jny  przeciw no antysem ityzm ow i .
2 ukaz owi uboju rytualnego" W śród  4 
m ó w có w  zapow iedzianych na ten w iec, 
znalazł się także i dr R. Szumski dzia 
ła cz  PPS. w Krawowie, iak w idzim y so­
cjaliści dzielnie sekundują i -wspiera ą 
aw oich  ch 'eibodaw ców . T roch ę zresztą 
nie konsekw entnie. Jak w iadom o b o ­
w iem  organ PPS. „R obotn ik  wy-stępo 
w a ł do  niedawna również za zniesieniem 
uboju  rytualnego ,ako niehumanitarnego 
Okazu e się ięduak, że zastrzeżenia PPS. 
Zostały „rytualnie ubite".

F i l e
do konferencji

Z  B ia łe g o sto k u  p iszą  n am i

Na dn 17 b. m Zarząd Okręgowy 
Str. Nar. w Białymstoku zaprosił rad" 
-łych narodow ców  z m Białegostoku 
i powiatu. Na konferencję tę przyje­
chał kierownik W ydz Sam orządowe­
go Zarz. Gł. S. N., Karol W ierczak. 
Po rozpoczęciu zebrania weszła po­
licja na salę i me ograniczając się tyl­
ko do sprawdzenia, zgodnie z ustawą 
leg.tymacyj, domagała się od ob ec­
nych osobistych dokumentów, na co  
zw rócono im uwagę, że przymusu 
paszportowego w Polsce niema. Na­
stępnie poi cjatici, legitymując ob ec­
nych, spisywali ich nazwiska i miejsce 
pochodzenia- co  także nie jest prze 
■wid/iane w ustawie o zgromadzeniach 
i przeciw ko czemu zaprotestował red, 
W ’erczak. Delegat policji oświadczył,

Że sfer Unda i redakcji „D iła" p o ­
stawiono w swoim czasie zarzut p, 
Dmytrowi Palijewowi, przyw ódcy t. 
zw. „Frontu nacjonalnej jedności iż 
przed laty kilkunastu przywłaszczył 
sobie 10 dolarów z kasy partyjnei Na 
to p. Palijew wystąpił z obszei nym 
cyklem artykułów, w tygodniku „Bat- 
kiwszczyzna", mającym odeprzeć te 
zarzuty. Nie ogran.czył się jednak p. 
Pal.jew tylko do odparcia, lecz rów no­
cześnie postawił szereg zarzutów sw o- 
m przeciwnikom. A  mianowicie o- 

świudczył, że właściwym „.zyw ła- 
szcz^cielem pieniędzy jest p Iwan Ty- 
ktor, właściciel ukr. koncernu praso­
wego we Lwowie „N owyj Czas". Pier­
wszy organ tego koncernu tej samej 
nazwy był według twieidzen p Palije- 
wa w r. 1923 organem Ukra‘ńskiej Or 
ganizacji W ojskowej (U.O.W .), ugru­
powania in.elegainego, znanego z licz­
nych zamachów terorystycznych i 
morderstw, dokonywanych na Pola­
kach i umiarkowanych Rusinach. „N o- 
wyj Czas" rn.ał sobi i przywłaszczyć 
p. Tyktor, korzysta,ąc z zaufania, ja- 
kieir. go obdarzali ówcześni k ierow ­
nicy U. O. V7.

Drugi zarzut, a mianowicie, ze p. 
Pa!i’®w miał być kiedyś agentem bol­
szewickim, odpiera dzisiejszy przy­
wódca nacjonalistów ukr. w  ten spo­
sób, że przyznam, iż rzeczywiście w 
r. J923 jeździł do Charkowa i tam 
przeoywał w  charakterze oficjalnym, 
ale na polećenie właśnie dzis e;szego 
kierownika Unda, jako jego ów czes­
nych towarzyszy oigan.zacyjnych.

Lwowv w marcu.

Te w yw ody ł rewelacje uznało „Di* 
ło “  i fcekundnijący mu „N ow yj Czas" 
za denuncjację „rzea  p o lsk im i właaza 
mi prokuratorsk emi Denuncjacje te 
mają mieć rzekom o na cel i zdyskre­
dytowanie kierownictwu Unda i jego 
organów prasowych w obec rządu pol­
skiego.

Polemika zaostrzyła się do  tego 
stopnia, że „D iło " z IR b m. pośw ięci­
ło  cały artykuł Imepodpisany) akcj p . 
Palijewa, używając takich określeń, 
jak „H erostrat", „denuncjator „skau 
dalietyka’ i t. d.

Na to Zaś ogło?ił Palijew oświad- 
czerde w redagowanych przez siebie 
„Ukraińskich W istiach iż na artykuł 
„D iła" nie reaguje, gdyż jest na'głę- 
biej przekonany, że autorem artykułu 
jest prowokator.

Zjazi? Stron. N a r o d o w e j w  Opocznie
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W  niedzielę, dnia 15 b. na. odby! się w 
Opovxuie zjazd kierowników kół Stror 
nictwa Narodowego t po w. opoczyńskie­
go. Na zjazd przybył w przeddzień kie­
rownik Wydz. Org. rarządu głównego, p. 
Tadeusz Bielecki. Na stacji ^powitała" 
dr. Bieleckiego „delegacja" miejscowych 
władz bezpieczeństwa. Wsiadającego do 
bryczki delegata Zarządu głównego zapro 
szeno aa posterunek P.P. aa stacji i w7 
legitymowano.

Nazajutrz o  goic. ?  po pot odbyta się 
konferencja kierowników z całego pawia 
lu. Dodać należy, i -  w zamówionej cali 
„Sokola ‘ żebranie nie mogło dojść do 
ekutkn, ponieważ zawiadomiono właści- 
viela, że sala «ag taż a bezpieczeństwu ze­
branych. Wobec tego ziazd k-erowtiKÓw 
obradował w innym lokalu. W konferen­
cji wzięto udział 124 kierowników kół 
Str. Naród. Przewodniczył v,-prezes za­
rządu powłatówego, koL Felilu Kozeraw- 
ski. Po tagajeuiu zebrania i powitaniu 
przybyłych zabrał głos kol. J Jurek, któ 
ry omówił stan organizacyjny. W  czasie 
przemówienia wkroczyła n saię policja.

Opoczno, w maren.

Po sprawdzeniu legiiymacyj i wszyscy o . 
becni byli w nie zaopatrzeni) policja ze- 
bi«nie opuściła. Drugim mowci. byi koi 
emskie w i cz, który przeostawił rozwój 
polskich placówek gospodarczych w po*

■ wiecie w ostatnich miesiącach, poczem 
krotko przemówił na temat potrzeb ftnan 
sowych koL Szczytowsai. Referat główny
0 położeniu międzynarodowem I wew 
nętrunem wygłosił dr. BieiecKi. Zebrani 
wywody mówcy przyjęli ze zi >znmn 
nicm, przytaliując zwlsiszcza n.nępora po 
święconym kwestji żydowskiej I „irontu 
ludowego. W  ayskusjr zabierali m. ta. 
glos kol. Zimnica i inni.

Odprawa kierowników wykazała a a n t  
n/  rozwój ofgankawji Str. N»r. i żywio­
łowy wręcz przypływ c z I o d k o w  ze wsi w 
szeregi narodowe. Wied polska oudzi sio
1 coraz lepiej lornmle potrzebę wyzwo­
lenia Polski spod wpływów żydowsaicL 
Opoczno, w kiórom dc dzis stoi histo­
ryczny dom Esleilii z czasów Kazimierza 
Wielkiego, daje dobry p.zykład spokoj­
nej, z skutecznej wauci z 2ydam, o go­
spodarcze jutro Polski.

na m a r g in e s  sprostawan!a
J e s z c z e  o  h is t e r ii  fe d ire ] m e t r y k i

Przed kilku hgodnlam i zamieści­
łem w „W arsz Dzienn, Nar. notaticę 
o  tern, iż Juljan Kuczma bezskuttez- 
nie, jak dotąd, stara się o  przepisanie 
SWego małoletniego syna na oorzadek 
łaciński z obrządku greckiego na któ­
ry bezprawnie został wpisany. Zazna­
czyłem  równocześnie, że sprawa ta 
ciągnie się cd  r, 1931-

Z  C /  T Ł F G ® N B A J I
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ę  ot w ora  e morderstwo i poapalen je. —
\Vieś Blizno p o łożon a  o 2 km. od Ja­

błonow a, w  pow . bjodnickiiti, byta w i­
dow nią krw aw ej zbrodni, k tórej spraw ­
cy  narazifc uszli bezkarnie

W e wsi tej" m ieszka gospodarz 75-Iet- 
n> Rudcuf W ichm an, 70-letnią żoną Pau- 
liną. Micili oni pairobka 29-letniego Fran 
ciszka Kukną. Bandyci, w nocy w taignąw  
szy do zagrody, zam -rdow an  tępem na­
rzędziem  W ichm ana, nożami śmiertelnie 
poranili 'ego żon ę tudzież w  niemniej 
krw aw y sp osób  rozp ra w i" się z Kfihnc-m 
Dla zatarcia śladów  zbrodniarze peidpali- 
li łó ż K O , na którem  pO/.ost4ły zw łoki 
W ichm ana i uciekli. Ogień w porę spo­
strzegli sąs!ćdzi i zdołali g o  ugasić. W te ­
dy znaleziono irzy  trupy: W ichm ana w 
izbie, oraz jegu żon y  i parobka w o d le ­
głości ok. 20 m. cd  domu.

C zy m orderstw o m .ało podkład  rabun­
k ow y , czy  też aki inny, iiarazij niu zd o ­
łano ustalić. P o l ic a  prow adzi energicz­
ne śledztw o.
Z A K O P A N E

Dom i szkoła. —  M ieszkańcy gm ‘ ny P o  
■•onin p od  Zakopanem  wnieśli do kura- 
torjum krakow skiego zaopatrzoną w o k o ­
ło  2U0 podpisów  swargą przeciw  nauczy­
cielom  pp. K lam utow i i jego  żonie, nau­
czycielkom  KurCzównie i f.oirow -skiej i 
k ieiow nikow i szkoły  w M tirzas.chiu 
G rzebinodze. W  streszczeniu treść skargi 
taka:

1) G ron o nauczycielskie odw odzi dzie­
ci szkolne od praktyk religijnych Raz 
nauczycielka w yprow adza w św ięto dzie 
ci na w ycieczk ę  d o  sąsiedniej w ioski, u 
niem ożliw iając im w ysłuchanie M s:? SW., 
innym razem urządza próbę aKarat w cza 
sie nabożeństw a. U czniow ie idący para­
mi pod przew odem  w ychow aw czyni kię 
k a ją  na v /idok księdza, jadącego z w ia-

d o p u ś c i ł a
s s m o r z a d e w e j
że zebranie to rozw'iązi” e, aczkolw iek 
wszvscy obecni mieli iegitymacje, 
gdyż zs graża ono bezo eczensiwu ou- 
bucznemu. W reszcie zrewidowano o* 
becnych, czy nie mają broni, a gdy jej 
u n Kogo nie znale* ono, delegatom 
kazano opuścić loka l a kilku człon 
ków Zarzadu wezwano, ażeby udali 
się do urzędu-śledczego. R ów nocześ­
nie przeprowadzono u kilku narodow­
ców  na m z ś re  rewiz.ę i w aresztach 
poKcyjnych zatrzymano 7 osób.

Interwencia prezesa Okręgu, ks 
Ostrowskiego, zaraz po rozwiązaniu 
zebrania u starosty i protest przec.w- 
ko zachowaniu ę.ę p o lc ji nie odniosły 
skutku. W  urzędzie śledczym ziawd 
się także red. W /ercztk , lecz in ter 
wencja jego co  do wypuszczeń’a aresz 
towanych uie została przychylnie za­
łatwiona.

tykiem . NauczyćjeJJca nie uważa za s to ­
sow ne zgiąć kolan, w ięc  .i dziatw a zft 
jej przykładem  pow staje. P, G rzebinog* 
urządza próby akurat w tedy, k isdy są 
zabrania K ru cc ty  Eucharystycznej, .» 
na uwagę, że „a-chodzi kolizja grozi złym 
stopniem  t  obycza jów  za należenie d-1 
tej o igan izac i; ten sam nauczyciel zerw ał 
ch łop iu  odznakę K atolickiego S tow sfzy  
szenia, j podeptał ją nogami.

21 W  ten spoaób podkopuje się WobtC 
dz ieci pow agę rod z iców  duchow ienstw  i

P  Klamut kazał dzieciom  donosić, o  
fczera rodzice w demu mówią. Przez nie 
c-dpowiedni rozkład godzin uniem ożliw ić 
no księżom  katechetom  nauczanie rei gjl 
przez całe dw a miesiące W ypuszcza się 
dzieci d o  domu, jeżeli ksiądz sipowodu za 
ję ć  w koScifclt me m oże przyjść punktu­
alnie.

W o b e c  pow yższych  faktów  piszą 
rodzice —  prosim y uprze.mie Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego o  wsunięcie oauczycte 
11 w  .Porom me, gdyż takim w ychow aw  
com  dzieci pi/w ierząć nie m ożem y".

Na rktiteic tej skargi przyjechał inspck 
for powuatowy p. K oszyk, przesłuchał kil 
ku, zaipytał czy są gotow i przysiąc, przy 
pom niał surow o, jaka odpow icdżiolncść 
grozi za oszczerstw o i od  echał.

Kuratorjum odp ow ied zia ło  pismem a 
dn. 21 stycznia 1935 Nr. BP-897-3& „D o  
Pana Józefa  G uta zam ieszkałego w P o ­
roninie- Załatw ic ąc skargę Pana I tow a­
rzyszy bez daty na m iejscow ych nauczy 
Cieli pp. Klamuta, Klmutowa. K urczów  
nę, P iotrow ską i nauczyciela kicru ącego 
w Murzasichlu p Grzobiiiugę, kurator 
jum po dekładnem  zbadaniu czyn-onvch 
im w  tej skardze zarzutów  —  oznajpn* 
że przeprow adzone dochudzenio nie u 
aw niło żadnych inkrym inowanych tyu. 

nauczycielom  Uchybień.
„W o b e c  w ięc  tego, że przez wt* e s le - 

nie d o  kuratorjum oszczerczej skargi —  
podD;sani na niej dopuścili się fa łszyw e­
g o  oskarżenia wym ienionych nauczyciel*, 
kurator um z m a c a  się jednocześnie do

Prokuratora Sądu Okręgowego W  No|- 
w ym  Sączu z wnioskiem o  pociągnięci" 
tych podpisanych a więc Pana i towa­
rzyszy do odpowiedzialności karnej Na- 
czeln k B.ura Personalnego dr. St. K oi 
czyńnki".

Zapewne w zv/iązku z tym wnioskiem 
Jbchodzą polic.anci domy niektórych z 
podpisanych, tłumaczą co ich zato czeka 
1 siklama;ą do cofania podpisów.

Taka je-st procedura przedw stępna. Sa 
m ą sp iaw ę poznam y ze szeżugółam i na 
ewentualnej rozpraw ie s ą d n e j  (Kj

Idnaleifone zw łoki. Dnia 12 marca 
b. r zauw azył sześnasiolptni Stachoń z 
O lcży  zw łókl ludzkie w studni zna.dują- 
caj się ob ok  niezam ieszkatego domu J ó ­
zefa Stopki. P olic  a państw ow a stwierdzi 
ła, że są to  zw łeki Jana Straw y „O leją  
rza "  a O łczy, zagiu ionego w  roku zesz 
Tym.

Zapewne dalsze dochodzenia rozw ią 
i ą  zagadkę tajrm uiczsj śmierci.

Na to komisarjat rządu ogłosił w  
„W arsz. Dz Nar." z dnia 15 maich 
r. b sprostowanie, w którein p o w ie ­
dziano, że Juljan Kuczma dopiero w  
dn. 2 lipca 1935 r, wn ósł prośbę do 
starostwa trembowelskiegu o  po lece ­
nie przepisania jego oziecka*na obrzą­
dek łaciński i sprawa została 18 grud- 
dn a 1935 r. definitywnie załatw iona, 
o  czem  Jnljana Kuczmę zawiadom.o- 
no

Odnośnie dc tego sprostowania za­
znaczyć należy:

1} Jdljan Kuczma wniósł otosbę  
jaszcze w jesieni r. 1934 do siarostws. 
kopyczenieckiego, do którego w ó w ­
czas Ho wiłów \X ielki należał. Gdy dó  
2 lipca 1935 r. nie otrzymywał na sw o­
je pismo żadnaj odpowiedzi, w ystoso­
wał ponowne podanie do starostwa 
trembowelskiego, do którego w m .ę- 
dzyczasie wieś Ilawiłów przydzielono. 
D opiero ta wznowiona prośba nabra* 
ła „toku urzędowego

2) Rzeczywiście w drugiej połow ią 
stycznia 1936 r. nadeszło do Jul ena 
Kuczm y pismo ze 6tarostwa trem bo- 
welsk.ego, iż sprawa jego jest pom yśl- 
n.a załatwiona. Lecz do dnia dzisiej­
szego (17 marca 1936 r.) ani łacińsk" 
urząd paraf, w Choro-ętkowle an kie ■ 
rnwmctwo szkoły w Howiłowie W iel­
kim nie otrzymały żadnego zawiado* 
nienia, iż m ałoletiiego Michała K ucz­

mę należy wpisać do kfiąg metrykal­
nych jako obrządku rzymsko-katoiic* 
kiego. Syn Juljana Kuczmy zatem, 
urzędowo figuiuije d( dnia d: aieisze- 
go jako obrządku grecko-kalolickieg*., 

K i .  F k a N C I S Z E K  B l O T K I C K I .

Akcji? Kominterno na B!iskim Wschodzie
Nirtławrtfc krem w r w rpaaki w  Dam asz­

ku zw róciły  uwagę opinji publicznej na 
to, c o  się dzieje na Bliskim W schodzie 
A  d z .a e  się tam wielu rzeczy, którym  
w arto się przyjrzeć biiżel. dokonyw ają  
*.ę tam ew olucje, szerzą ruchy, nurtu,«, 
prądy i k ieluuki, nie mniej godne uwa­
gi od  bardziej janicrawy-ch wypadków , 
wstrząsających życiem Dalekiego W sch o­
du na pograniczu S ow ietów  I Japon i.

£ u iu p e 'czy cy  pcipałnlają błąd, którego 
następstwa m ogą być sczasem nader p o ­
ważne, lekcew ażąc w ypadki w  Syrji i 
tw ierdząc, *e fatalizm., flegma i opano­
wanie ludów , zatiuesżktrących te kra;e 
Bliskiego W schodu stanow ią rę k o  m ię 
przeciw k o wszelkiego rodzaju kom plika­
cjom natury politycznej na szerszą «>kalę. 
Faktem  niożaptzeczalnym  est, że zarów ­
no fanatyzm  religijny jak i uczucia nacjo 
ftalistyczne, k tóre  ogarnie , j coraz szer 
sze masy sp ołeczne ludów  muzułmań - 
śkich, zostafy bardzo  żręeznie wvś'.crrzy- 
siane prze* agitatorów  eow iećk ich , gra­
jących na tych uczuciach i eksploatują­
cych  /e dla w łasnych ce lów .

Zbytecznem  jest dodaw ać, że  celem 
d o  jakiego zm ierza ą wysłannicy M o 
skwy, j«st wzniecenie rew oluc i św ia to ­
wej D ow od ów  n« to, że Kominterrr dzia ­
ła na B lsk im  W ścn odzic  nie brak. Jego 
m etody są .tak sprytne, jego posunięcia 
tak ostrożne, że pełfle mistycyzmu dusze 
muzułmuńtkitr dałv się w t.ać na lep rza 
kom o w zniosłych, humanitarnych i Szla­
chetnych haseł, maskujących idee bez - 
bożnicze i malcrjalistyczne, Jedrum  z 
nai zręcznie) szych posunięć, ieśl! chód-a 
o  zdobycia sobii w pływ ów  na Blis«itt’ 
Wschód"-.!®, b y ło  patronowani® l d op ro ­
wadzenie ]o  zaw arcia paktu o  nieagretii 
pom iędzy Iran em Iranem T u rcą  t A f f  t

nistanem. W  ten siposób Rosiu, w ystępu­
jąca w  szczytnej ro-11 mec jatora n iosące­
go gałązkę oliw ną pcko.u , zdobyła  r*ur* 
nie kra ow  imtzuŁnańck.ch.

Grani® na animozjach antybrytyiakicb 
i aniyfrancusKich także w dużym stop* 
niu do-pomogło Sow ietom  w syytem aiycz 
nie prow adzonej ake i, której rezuitatett 
dziś jest sw obodne prow adzenie w zm ożo  
nej agitacji. Centrala czerw onej p^opa • 
gandy, kierow ana przez kom unistę s o ­
w ieck iego, B ogdanow a, w  Damaszku m >  
że teraz w ystępow ać bardziej odważni®, 
nie kon.°piru;ąc się tak, jak to  czyniła d o  
tychozas. Jeślt chodzi o  stronę finariBO. 
w ą preroagandy, to, jak w szędzie na ca­
łym sw iecie, gdzie Kom intern rozw ńa i# 
tensywną działalność, nie brau fundu­
szów  W  ciągu dw óch  m iesięcy (grudzień 
i styczeń) organizacife arabskie otrzym a­
ły od  Sow ietów  przeszło 12.000 funtów 
szterlingów . (K AP)

A p i. Sie m aszko
(horu.e w  vj \z er lir

Przebywający w w.’ę?ien u w Łodzi 
aplikant adwokacki, Napoleon Sie­
maszko b więzień Berezy, ostatnio 
ciężko zaniemógł na wątrobę. Proces 
p. Siem asiki t dwudziestu narodowr 
ców  łódzkich z art. 166 K, K. (zwią­
zek, mający na celu dokonywanie 
przestępstw) został już w yznaczony 
na 20 kwietnia r. b.

Ostatnio Obrońca p Siemaszki uzys­
kał widzenie z nim. O brońcy złożyli 
do Sądu O kręgow ego podanie o  
zwolnienie p Siemaszki, w obeć cięż­
kiego stanu zdrowia
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Prof. Czarnowski— przyjaciel Żydów
wygłosił tfemcnstraiłjie pueinóurene w  Związku literatów Żydowskich

Jak donosi „Nasz P rzegląd" w 'okatu 
Związku literatów  i dziennikarzy ży ­
dow skich  od b y ło  się nadzw yczajne zebra ­
nie człon k ów  „p ośw ięcon e  ostatnim zajś- 
C lOm 1'

Na zebranie to  przybył rów nież p ro ­
fesor socjologii uniw ersytetu J P. dr. 
Czarnow ski, który w ygłosił „dłuższe 
p rzem ów ien ie". M iędzy innems prof. 
Czarnow ski miał p ow iedzieć  w e d łig  re­
lacji żydow sk iego pisma, c o  n astępue:

„Na wasze zcDrante — Panowie — 
przyszedłem wprawdzie tylko sam ale 
uczyniłem to dla podkreślenia, że jestem 
jednym z licznych Polakow, którzy z 
boleścią i poczuciem wstydu reagują na 
hecę antyżydowską, czy chodzi o oddziel­
ne ławki dla Żydów na uniwersytecie, 
czy o wyrzuceniu kramarza żydoysKie 
go z jego sklepiku, rzemieślnika, czy ro­
botnika żydowskiego z warsztatu, czy też

Przy
S WĘDZENIU C IaŁ A
i wszelkich wyrzutach 'k o r ­

nych
stosuje się KREM 

„ L f l h  - o C  t “
kosm etyk usuwŁjący wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci.

Aresztowania w Otwocku
W  związku z wypadkami bicia Ż y­

dów  w  po-iągach na linji W arsza­
w a —  O tw ock, policja dokonała licz­
nych aresztowań w O twocku. Zatrzy­
mano kilkunastu narodow ców, m. in. 
przypadkow o bawiących w Otwocku 
działaczy narodowych Malinowskiego, 
Ścieżkę i Kozakiewicza.

Radukcja o płat
administracyjnych

W  najbliższym czasie mają być wydane 
rozporządzenia, zmniejszające opłaty admi­
nistracyjne od podań, poświadczeń podpi­
sów, stwierdzenia tożsamości oraz opłaty za 
karty rowerowe.

Wysokie opłaty r.dministracyjne od tych 
czynności oraz wygórowane opłaty od ro­
werów wywołały wiele skarg pochodzących 
z kół ludności, (pr.)

„O p ie k a "
K uratorem  K oła  H isteryków  studen­

tów  Uniwersytetu warszawski go jest 
w yzn aczon y  przez senat akadem icki U. 
W . P prof. A rnold.

Tak, jak olbrzym ia zresztą więscszość 
orgam zacyj akadem ickich  K o ło  H istory­
k ów  est o-panowane przez m łodzież nu 
rod-ową.

O czyw iście  taka sytuacja nie przypa­
da do gustu p prof. A rnoldow i k tó .y  or 
ganizuje now e k o ło  z ludzi sob ie  odda 
nych.

Ciekawą okoliczność stanowi fakt, iż 
pan Kurator Koła przystąp.! do organ.- 
zacji „konnurency nego” stowarzyszenia 
w przeddzień uroczystości jubileuszo­
wych z okazji XX lecia Koła, nad któ- 
rem roztacza swą „opiekę".

o pobicie Żyda. Wszystko to odczuwamy 
jak plamę, której należałoby się wy­
zbyć I zdecydow r ; jesteśmy zwalczać 
antysemityzm wszeiklemi środkam' a to 
tembardziej, że jest on szkodliwy nawet 
dla tych otumanionych ludzi pracy 
którzy dają się -żyć dla wystąpień za 
tyżydowskich”.

Pan profesor Czarnow ski zdae się 
zbyt ryzykownie udzieli? sobie mandatu 
upoważnia £ cego  d o  reprezentow ania 
„licznych  Polaków . Że w ystępow ał Wt 
wlasnem przedew szystklem  imienin, te 
g o  dow odzi ch oc.ażby  fakt, że z ow ych

„licznych  P o lak ów " m iłujących Żydów , 
zjawił się on sam jeden 

Pan protesor Czarnow ski „w yrzucenie 
kramarza żydow skiego z jegc sklepiku' 
nazywa „hecą antyżydow ską", dostrze 
gając w nasze' tzeczyw istości tyJko bied­
nego „żyd ow sk iego  kramarze." C zy nie 
widzi nul on ów  nędzarzy P olak ów ?

Pan p iotesor Czarnowski jesrl, 'ak 
mówią, jednym z grupy profesorów  d o  
m agających się w prow adzenia policji 
zamiast w oźnych  na uniwersytet 

Pan profesor Czarnowaid debrze za 
sługuj* się Żyuom  polskim...

Proces b. burm istrza Otw ocka
c naauzycia na sum ę 150.00U z ł .

Prokuratura doręczy ła  akt oskarżę 
nla b.- burm istrzowi O tw ocka, G órzyń ­
skiemu w głośne sprŁW,-e o  nadużycia 
przy budow ie kasyna w O tw ocku i gos­
podarce w  otw ockiej elektrowni. Proces 
rozpocznie  się 28 kwietnia Zarząd miej 
ski O tw ocka wystąpił z pow ództw em  cy 
wilnem przeciw k o oskarżonemu o  ponie 
sione straty w w ysokości 150 OuO z ło ­
tych. Pretens e gminy otw ock iej zabez­
p ieczone są w ca łości na olbrzym im  ma 
ją tiku G órzyńskiego, który na terenie
samego ty lko O tw ocka posiada udka 
nieruchom ości.

Jak w iadom o, G órzyński planow ał w 
swoim  czasie urządzenie w  kasynie ot 
wodkiem domu gry z ruletką, p r o e k t  nie 
uzyskał jednak ap iobaty  m inisieistw a 
sipraw w ew nęttzych  Przew idyw ane z te 
g o  źródła dochodu zaw iod ły  i w ybudo­
wane z ogrom nym  nakładem pieniędzy 
głów nie uzyskanych w  drodze pożyczek, 
kasyno stanowi obecn ie  dla uzdrow iska 
bezużyteczny ciężar, kządy  w O tw ocku 
spraw ow ał G órzyński z ramienia ludnos 
ci żydow skiej, k tóra  obdarzała g o  jako 
sw ego w apółplem ieńca —  dużem zaufa­
niem.

JA G O D ZIŃ S K I U N IEW IN N IO N Y
Eu lud „uroiesu o zamach na marsz. Piłsudskiego**

W  w arszawskim  Sądzie A pelacyjnym  
odby ła  się rozpraw a w  głośnym  sw ego 
czasu procesie Piotra Jagodzinskigc o  o- 
skarzonego o  to. że w okresie w yporów  
d o  Sejmu w  r0ku 1930 by! organizatorem  
bojów ek  socjalistycznych,, k tóre  miały na 
celu ak-c ę terorystycz-ną, dalej insp.ro* 
w an o mu organizowanie zamachu na Mar 
szalka Plłsuikkicgu. W  Sądzie O k ręgo­
w ym  w roku 1931 z zarzutu zamachu z o ­
stał uniewinniony, lecz skazano go wraz 
z towarzyszam i, Troch im ow iczem  > Biał- 
ką, każdego p o  roku w ięzienia, za zorga 
nizowanie 5-ek celem  przygotow ania za 
machu na życie  osób a ias-tjjących w la 
dzę w  P olsce.

W szyscy  oskarżeni zostali uniew-nnie- 
ni. Uzasadnienie w yroku brzmi iż zama 
io  jest danych w sprawie za przyjęciem  
koncepc i przygotow ania zamachu m  
M arszałka Piłsudskiego że  w obec tego 
należy d o ś ć  do wniosku, iż oskarżonym  
nie u dow odnion o planow ania zamachu-

C z y n s z  z a  k w a te ry
dla wojska

Ministerstwo spraw wewnętrznych we­
zwało zarządy gn„n miejskich i wiejskich do 
wymówienia umów aajmu na mieszkania 
wynajęte przez zarządy gmin nr kwatery 
stale w trybie aft. 12 ustawy o zakwatero­
waniu wojska w czasie pokoju.

Przy zawieraniu nowych umów należy dą­
żyć do obniżenia komornego, w myśl zasad 
przewidzianych w art. 1 dekretu z dn, 1-4 
listopada 1935 r., nowelizującego ustawę o 
ochronie lokatorów.

Ciekawym szczegółem jest okolicz­
ność, że pomiędzy rozprawą w pierwszej 
i diugiej :nstanci upłynęło... pięć lal

Budowa pierwszego sterowca w  Polsce
Dpi acowany został projekt wy nudo- 

wania w Polsce pierwszego balonu — 
sterowcŁ Projekt ter przedstawił Li­
dze Obrony Powietrznej Państwa kie­

rownik W ojskowej W ytwórni Balono­
wej, mjr Mazurek Ma to być s e r o ­
wiec półsztywny który osiągać bedzi# 
szybkość do 100 kim. na godzinę, (i).

31 tom ów  aktu procesu O .U .N .
przestano w c zo ra j do Sądu Apelacyjnego

W  dniu wczorajszym Sąd O k n o w y  
przekazał aąuowi Apelacyjnem u a . ta 
głośnego procćsu o  zabójstwo p min 
Bronisława Pieracklego. Po opracowaniu 
motywów t załączeniu obszernych skarg 
odwoławczych wniesionych przez obroń­
ców, Łebtda I tow., akta sprawy tir osi v 
do 31 tomów. Wedtug przewidywań

proces terorysiów ukraińskich wyzna-* 
czcny będzie w drugiej instancji, jeszcze 
przed ferjaml letnlemi I zna,dzie się na 
wokandzie w końcu maja. Na ro*'— v,ię 
apelacyjna sprowadzeni będr Warsza-
wy z więzień promu* alaych wszyscy
skazani z Lebcć- i Janderą na czele, (i.).

7 w .  S p ó łd z ie ln i  
przeciw ubtjt w i  rytualnemu

Zw. Spółdzielni Spożyw ców  R. P wysłał 
na ręe* posłanki Prystorowej pismo, wyra­
żające podziękowanie i solidaryzowan.e się 
ze rtanowiskiem, z&jętem przez p. Frysto 
rową,

Zarząd koła czynnych koeperatystek w 
Łodzi powziął uchwalę wzywającą całą or­
ganizację spóldzielczyń do wszczęcia pro­
pagandy za zniesieniem uboju rytualnego.

Ostry zatarg ie-s S.G.H.
Opieczętow anie lokali o rg a n izzc yj studenckich

i  poleceuiu rektora Sakoły Głównej 
Handlowej w Waiszawle, prof. Mikla 
szewskiego, opieczętowane zostały loka­
le wszystkich organlzacyj studenckich, 
znajdujące się w gmachu uczelni. Pieczę­
cie nałożono na lokale Bratniej Pomocy 
Kot* ekonomistów oraz Wzajemnej po­
mocy studentów - Żydów

Opieczętowanie lokali, dokonane bez 
wiedzy władz poszczególnych organiza

cyj, wywołało wzburzente wśród miodzie 
ży. Na lokalu Bratniej Pomocy pieczęć 
została zerwana, służba uczelni nałoży­
ła natychmiast nową pieczęć Przy opie­
czętowanych lokalach ustawione- w o l­
nych.

Prezesi organizacyj studenckich na S, 
G. H. złożyli na ręce kuratorów protest 
przeciw opieczętowaniu lokalu (pr.).

Z przedmieść; warszawskich
& n u c i  k r a d n ą  w ę g l e

d ram atyczn e  sceny na to r ze  kolei oSw cdow ej
W zdłu ż  nasypu, na zboczach, przycza­

jeni, wpatrzeni w dal torowiska, ocze­
kują. Są obdarci i w ychudli, ale oczy 
błyszczą im sprytem  Są m łodzi, dzieci 
leszcze —  najstarszy ma n ajw yżej pięt­
naście lat. A le  już „p ra cu ją ". Fachow o, 
odpow iedzialnie. „P raca ' jest niełatwa, 
niebezpieczna, n .erzadko sp row ad zi ka­
lectwo, czasem  —  śm ierć.

—  C o ro b ić?  Przecież żyć jak oś trze­
ba, no ń ie?

Przyw ykli już d o  wszystkiego
O strzegaw cze gwizdnięcie poderw ało 

ch łop ców  na nogi. Szczupłe, dziecięce 
stopy gotu ją się J o  skoku. O czy  —  nie­
bieskie, piwne, czarne —  bystro wpa­
trują się w  lor.

Z  oddal* nadjeżdża pociąg
Potężna lokom otyw a p lu je  kłębami 

gęsteg), cza in ego  dymu. Ze zgrzytem  i 
turkotem toczy  się za nią długi sznur 
czerw onych  odki ytych wagonów Piętrzą 
się na nich czarne rum owiska węgla, p o ­
kryte białem j plamami wapna.

—  F rajerzy! Znaczą tak, żeby nikt nie 
buchnął.

P ociąg w olno m ija szereg chłopaków , 
rozsypanych w zdłuż toru

—  H op !
Dwunastoletni chłopak uchwyc'ł się 

rękami za stopień przejeżdżającego wa­
gonu Mo one odbic.e nogami. Stopień 
jest prawie na wysokość* oczu, ale to nic. 
Drobne ciało przez chwilę Dalansuje w 
powietrzu, machając nogami dla zacho­
wania równowagi.

Jużl
Chłopak siedzi na stopniu. Reszta to 

g łu p stw o . W mgnietiuU oka wdrapuje się 
wyżej zręcznie, jak mała małpka cze­
piając się rękami wystających czyści. Już 
siedzi na stercie węgla.

A  teraz prędko do roboty. póki breko- 
wy nie zobaczy. B o wteoy —  o  ranvl

ChłopaK widzaał już, jak to się koń ­
czy. Strażnik jest uzbrojony. M a kara­
bin, albo rewolw er. Pamięta, jak to raz 
by ło . W tedy  miał rew olw er.. O dw rócił 
się*i zobaczył o  trzy w agony dalej tego 
m ałego Jóźka  Nie powiedznał nic Na­
wet nie zaklął. T y lk o  w yją ł rewolw er 
strzelił. A  Józiek odrazu fiknął k ozJa. 
Sj>adł z wagonu na tor j zaczął w rzesz­
czeć. Jego szczęście, że me sp rd ł pod 
koła. W tedyby nawet nie pisnął A le  i
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Droga do San Triste
Autoryzowany przekład z angielskiego 

Marji Wańków iczowe)

Tym razem strachy nocne i nagłe obudzenie 
zwiastowały niebezpieczeństwo! A l cia uspokoiła 
się. R ęce jej przestały drzeć, poszła do niewielkiej 
ubieralni przylegającej do sypialnego pokoju i za­
częła się prędko ubierać

Czuła się prawie szczęśliwa bo myśli ej od er­
w ały się od własnej osoby. Zastanaw ała s.ę, co  
m ogło tu sprowadzić tych uzbrojonych ludzi i jakie 
nieszczęście groziło jej kochanym. Bo, pom mo 
wszystko, kochała szczerze tę praktyczną, wyra­
chowaną matkę i tego surowego ojca, W reszce  
bvła gotowa. Otworzyła drzwi pokoju. Dom obu­
dził się. W idać, że i inni iego mieszkańcy usłysze­
li hałas na ui.cy i tak jak ona, ub‘erali się lub slu- 
cnali.

—  Tędy, proszę. Zaufajcie m , wysłucham 
wszystkiego co  macie do powiedzenia —  usłyszała 
poważny głos ojca. Wsunęła się na korytarz. Szła 
p o  omacku ciemnemi schodami aż zatrzymała się 
p izy  uchylonych drzwiach w ;o d ł:y ch  do bdjoteki. 
W  bibljolece zna dowało się kilkunastu uzbrojo­
nych mężczyzn i jej ojciec kompletnie ubrany. Al- 
verado lubił się udawać późno na spoczynek i na* 
pew no nie spał jeszcze gdv go zawołano. W  poko­
ju paldy się jasno lampy. W idzM a dzikie, nieogo 
Jone twarze. Połowa obecnych me w \ ’ ’ ' '

zbytniego szacunku dla miejsca, w  którem  się zn** 
iaiua; nie zuięli nawet kapeluszy. Na w idok pew ­
nej szczuplzj m łodociane postaci- serce jej zabiło 
m ocno i różowa mgła zaćmiła wzrok. Gdy się 
o-brócił twarzą [o niej, wahała się jeszcze przez 
chwilę, tacy byli do siebie podobniI Nagle zorjen 
tow u a  się. T o  nie był oni Twarz, którą m ała tuż 
p ized  sobą była tedpak dziwnie podobna do tam­
tej, postać miała tę samą wysm ukłosć, ten sam 
wdzięk. A  jednak różnica istniała. Ten, którego 
rysy pamiętała tak dobrze, miał ostrzej zarysowa­
ny protil, szlachetniejsze czoło, w ięcej ukrytej si­
ły w linji ramion

. Na p*erwszy plan wysunął się teraz bardzo 
staru człow iek. Odbijał 6ię od otaczających go ludzi, 
przy.fcmnn było  spojrzeć na niego. Miał szlachet­
ną twarz, które, nie oszpecił późny wiek. Musiał 
bvć albo chory albo niezm:em ie zm ęczony. M ło­
dzieniec z wielką pieczołowitością pom ogł mu 
usiąść.

. "̂,n panu złożv żądane dow ody —  pow e*
dz ał.

W ygląda na zacnego człowieka, dziwię się 
, zi się znalazł w takiem towarzystwie —  od ­

parł 1, z cienia wzruszer -a ojc ec.
iTin rm, uważnym w zrok:em popatrzył na 

brbaatyęh w łóczęgów  Mruknęli coś byli widać 
wściekli ? e nie odpowiedzieli mc Setki już razy 
w życiu słyszała jak o .c itc  w  ten sposób ubliżał lu­
dziom, a Oiii nie potraLL nigdy 6ię na nim zemścić. 
By o i os w j t io  sposobie bycia co  uniemożliwiało 
wszelkie odruchy gn ewu.

- Pan n o ż e  sł rszał ongiś m o:e nazwisko? 
Z.esztą, nie b\lo to znów tak dawno temui Na­
zywam się Ludwik Gaspard

—  Ludwik Gaspard — szepnął ojciec. Nie, nie 
pamiętam tego .mienia —  zaprzeczył ruchem gło­
wy.

—  Proszę, miech pan sobie przypomni. W ów ­
czas widywałem pana często w  pałacu V erealów
i pan często widywał mnie!

— Dopraw dy? —  Alverado pochyli? się i za­
czął studjować twarz star- * jaKgdyby była stro­
nicą ułubiore? książki. Mgia zaczyna się rozpra­
szać Ma oan słuszność W i lywałem pana kiedyś 
i "ważam  nawet, że lata mało zmieniły pański wy- 
gjąd. Zechce pan powrorzyć raz jeszcze swoje na- 
ZW oSKO?

—  Ludwik Gaspard.
—  Na Boga! —  wykrzyknął A lrerado. —  Pan 

był nauczycielem małego Josćgo, który znikł w ów ­
czas, w  nocy gdy go wygnano z San Triste. Czy
tak?

—  Tak jest,
  Nareszcie dowiemy się prawdy Czy żyje?

Czy zginął w pogrom ie? Starzec spu ,c:ł n'6ka gło­
wę A lida  widziała* że oddycha szypko jakby ood 
wpływ en. wzruszenia. W korcu  *acz*’  opuwiadac 
przedziwną historię Słucnając jej nie mogłaby w 
nią uw ierzyć gdyby nie wyrą twarzy ojca, pełen 
głębokiego prze ęc.a i ufności. n a. po on uv e- 
rzył musiało być prawda, me był bowiem skłonny 
do łatwowierności.

W  końcu A lveródo zerwał s:e z krzerła. wska­
zał na młodzieńca tak bardzo pc«.obnego do do­
brze znanej jej postaci i zawol u.

—  Kto to jest?
—  T o on —* odoarł starzec •— » Vereal.
Nie widziała już co  ojciec zrobi’  Ogaruęiu |ą

nagła ciemność- bez sił i życia upadła na stopnie 
schodów,

Gdy się ocknęła, czuła nę starszą o  całą 
w ieczność, choć dc czas-' gdy us’ yszala slraszną 
wiadomość upłynęła zaledwie króciutka chwiia. 
Każde uderzenie serca m ów iło jej:

( C  d .  n . ) .

tak leżał w szpitalu, M iał przestrzeloną 
n°gę.

A  w ięc prędzej, póki strażnik nie z o ­
baczy.

Drobne ręce chw ytają  bry ły  w egia 1 
zrzucają na ziemię, a i w arczy To nic, 
że ostre b-zegi węgla już pokrw aw n y 
dłonie. Niema czasu, żeby zw racać na 
to uwagę.

P rędzej prędze j!
—  Ono już w ypatrzyli
G łośne przekleństw o . O krzyk groźny, 

ale m e ’ —  gniewny
—  A  zlez esz ty stamtą-d z iod rie fu !
Strzał. Je’den. drugi. Jakiś piorządny

ten strażnik ,bo strzela w pow ietrze, dla 
strachu. A le  i tak —  żartów  niema.

W  nogil
Rów nie zręcznie jak w szedł, ch łop ak  

ześli-gu je  się na stopitń. Tu już bez- 
p e czn ie i, bo strażnik nie w .dzi. Lekki, 
koc- skok na ziemię.

—  Uff!.. U dało się.
Reszta należy d o  innych. Z  rowu przy  

nasypie w ychodzą kobiety i m ężczyźni z 
workami Szybko, w prawnie zb iera ją 
zrzucony z w agonów  w ę g e l i napełn .ają 
work-. W krótce, uganając się pod cięża­
rem, odchodzą pośpiesznie w stronę wi­
dniejących  w dali dom ów  nrasta.

P?ęćdzies ąt k ilo  węgla, to nie b y le  
co - Starczy na parę dni, a jeszcze o ó -  
sprzedać m ożna

—  U dały  się chłopaki, nie m ożna po ­
w iedzieć, -

M łodość  m e umie b y t  bezczynna.
M il,or. dzieci dla których n.ema m iej­

sca w szkołach, musi czerni się za jm o 
wać, coś  robić.

Jedne pasa krow y i gęsi. I te nie na­
rażają życia, na 'w yżej zdrow ie jeśli bez 
butów  chodzą  p o  m okrej łące. Inne za­
baw iają s :ę w ciem nych suterenach i na 
orudrych  podw órzach  j nie mysią o  tu­
czem. C  tych myśli, gruźlica.

A  Jeszcze uine kradną z pociągów  wę­
giel. O tych narazie nie m yśli nikt.

W  szkołach niema miejsca
(sl- g.)

Tabela Loterii Państwowej
(N eurzędow a).

W  dalszym  ciągu losow ań 35 lo terjł 
oańs\>i>owei padły następujące w ygrane:

z5 000 zł. nr. 17 9k c
5.000 zł. na n-ry : 71160 113807
2.000 zł. na n-r* : 28526 88397 40U

163499. .
1.000 zi na n -ry: 7781 26153 38164

71889 88120 88075 lGX>63 i4tso21 523
15358- 176007.

500 zl. na n -ry: 23576 29145 46573 
48911 67380 113192 120760 12/608 l 6236ts 
172064 194021

500 zł n? n -ry: 5728 22582 4836! 59085 
67331 Ć9146 705b5 7r >08 *8838 r«9 9 ?
102302 i05bć8 1 ?S i4 l 12677b 12740o 
137344 1380c4 166598 171835 182067, 
151851.
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TłMkl-R W.ELKI- „Kwiat Hawaju",
TEATR NARODOWY* Dziś i codziennie 

„Mieszczanin szlachcicem-1 Moliera w 
reżyserji i z udziałem Zelwerowicza.
W próoach „Spadkobierca" Grzymaiy- 
Siedleckiego na jubileusz Mi .ysławy 
Ćwiklińskiej. 

f lT ż  R POLSKI: Dzii „W ieczór Trzech Kró 
li"  Szekspira ze Smosarską i W ęgrzy­
nem.

TEATR NOWU i z  powodu choroby p. Bar­
szczewskiej, cieszące się wielkiem po­
wodzeniem przedstawienie „Tessy", zo­
staje na kilka dni odwołane. Na afisz 
teatru Nowego wraca od dziś, t. j. od 
środy, komedm „Był sobie więzień" z 
Ćwiklińską, Maszyńskim, Z. Chmielew­
skim i Zniczem na czele.

TEATR LEI NIi Dz'* Komedia „Raz się tyl­
ko żyje" Kiedrzyńskiego z Milą Kamiń- 
ską. Wasiutyriską, Fertnerem, Sambor­
skim i Wesołowskim.

TEA R MAŁJf: Dziś w reżyserji -Warnec- 
kiego komtdja „K ok o" Acharda z Gor­
czyńską, Leszczyńskim, balcerkiewi- 
czówną, Kaizerówną Brodniewiczem. 
Grolickim, Mileck-m i Małkowskim. 

TEATR POWSZECHNY* DzH w piątek 
przy ul. Strzeleckiej i 1 13 o godz. 7 

J wiecz. „Chory z urojenia" w reżyserji 
St. Wysockiej ze St. Łapińskim w roli 
tytułowej.

TEATR MALICKIEJ: Codziennie niezrówna-. 
na „Trafika pani generałowej", która o- 
siągnęła rekord powodzenia. 

iTEATR KAMERALNY* Dziś 1 codzienie 
„M atura" Fodora z Andrzejewską. 

CYRULIK WARSZAWSKI* Dziś i codzien­
nie satyra polityczna „M ycie głowy". 

WIELKA RE W JA. Kcn, edia muzyczna „Ca­
łus i nic więcej" z Mankiewiczówną. 

TEATR ATENEUM* Do piątku przedsta­
wienia zawieszone. W . sobotę premjera 

sztulfl Somina „Zamach" z udziałem 
Jaracza i Eichlerówny,

f k i a a
.ADRIA* „Manewry miłosne".
A PO LLO * „J e g o  w ielka m iłość". 
ATLANTIC* „Kapitan Blood"

BAŁTYK* „Gilotyna rkądzi",
CAPITOL* „W ielki czarodziej",
CASINO: Dzsiejsze czasy".
CO LO SSEU M  (Duże) „O sa czon a " z Syl- 

vią Sidney oraz atrakc'e cyrk ow e. 
COLOSSEUM (małe): „Pieśniarz Warsza­

w y".
C O R S O ; „O statni Posterunek" 1 rewia. 
ERA: „Całe miasto o tern m ówi" i dodatki. 
EUROPA; — „Złotowłosy brzdąc". 
FILHARMONJA* Dziś „Mazur" z Połą Negri 
F A M A * ,,M arja B aszkircew ".
KINO PA R A FJ1 ś  G O  AN D R ZE JA* 

„A n tek  policm ajster" i dodatki. 
KOMETA; „Nasze słoneczko".
KLUB: (Białołęcka 51): „Sequoia"
LOS: „Niedokończona symfonia".
M AJESTIC: „Poznali się w Monte 

Carlo".
MEWA* „Sen nocy letnie)" ł dodatki.
P A N : „Pan Twardowski".

goi. 17,50 Poradnik sportow ,', 18 00 Me­
lod ie  operetkow e w wyk. M ary G abry- 
elli. i8,30 Pogadanka aktualna. 18 'jO P o ­
gadanka spcieczna. 18 55 , Skrzynka ro l­
n icza". 19 05 K oncert reklam owy. 19 35 
W iadom ości sportowe. 19 15 Komunikat 
śniegow y z Krakowa 19 50 Biuro Stu- 
d>ów rozm aw 'a ze słuchaczami. 20,Ol) 
K oncert Sym foniczny. 22 30 ,,Skrzvnka 
techniczna' 22.45 W iadom ości m eteoro­
logiczne. 22 50 ..Soacer po Europie —  
retransm,sje ze stacyj zagranicznych.

Sobota, dnia 21 marca 1.936 r.
6,30 Pieśń „K ied y  ranr.e w stają zorze”  

6,34 Gimnastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ). 
7 55 „Pary in form acyj". 8,00 \udycia dla 
szkół 1 1 5 "  Sygn-.ł czasu, 12 00 H ejnał 
z W ieży  M arjąekiei. 12,15 .Przegląd ro l­
niczej prasy". 12,25 K oncert ork. kam e­
ralnej. 13 25 Chwilka gospodarstw a lo -  
m rw ego. 11,30 M uzyka salonowa. 15 00 

U kow ala" —  epizod z p-owteśm Stefana 
C abińskie.ge .W yspa I ton go". 15.15 
„N asz handel m orski". 15 20 Przegląd 
g ’e ldow v. 15,30 K oncert Tria Salonow ego 
Janiny Pachulskiei 16 00 L ćkcia  języka 
francuskiego, Ib .Ib  Tealr W yobraźrd; 
słuchów sko dla dzieci p. t. „Y o -h o -h o" . 
16 45 „C ała  Polska śpiew a". 17.0C .P o la ­
cy  r.a dalekich lądach": „O  Polaku, k tó ­
ry za łożył państwo w M andżurii” —  o d ­
czyt. 17,15 N ow ości z płyt. 17,45 .,6v. at 
naszych r-ośi u " :  , M odrzew " —  pogadan­
ka 17,50 .M ów m y o p row in cji" : O dpo­
wiadamy naszym słuchaczom  ‘ i& 00 Ut­
w ory  na skrzypce z Jow flr-łep-anu w 
wyk. W ładysław a W och.tfai-a. lo  20 A ria  
i pieśni w wyk, Jozefa  K orolkiew icza.
18 40 „Przegląd w ydawnictw . 18 50 }>Ży- 
cit: kulturalne i artystyczne fp l i c y '.
19 05 K oncert reklam owy. 19 35 W iado­
mości sportow e. 19 45 Pogadanka akt i 
a Ina. 20.00 „M elod ja  za m e lod ią ". 20, 5 
..Obrazki z Polski w spółczesnej". 21.00 
A u dycja  dla Kolaków zagranicą: „P o la ­
cy  laureac Nobla 21.?0 .W e .o ia  Syre­
na" „U przejm y cz iow . >k' 22 00 1 jn cert 
z udziałem A d y  Sar: (śpiew). 2.300 W :a- 
-famości m eteorologiczne. 23,05 M uzyka 
taneczna.

R A D  J O
(•

.W A R S ZA W A  

r Piątek, dnia 20 marca 1936 r.
6 30 p leśń , rvedy  ranne wstają zorze". 

6 34 C mnaslyka, 6 60 M uzyka (p łyty ). 
7,55 „P arę in form acyj". 8 00 A u d ycia  dla 
szkól 11,57 Sygnał czasu 12,00 H ejnał 
z W ieży  M ariack iej. 12,15 A u dycja  dla 
„z k ó ł (dla dz:eci). 12,45 Utwory Feliksa 
M enoelssohna-B artholdy (p ły ty ). 13 25 
Chw ilka gospodarstw a dom uwego. 13 20 
„ Z  rynku pr.tcy". 15,15 W  adom oścj o  
eksporcie polskim  15,20 P rce ilad  gieł- 
dow y. 15 30 „C ytra  i p iosenki". W ykona­
ją Z o fja  Zdziennicko Bergerow a i W itold  
Conti. 16,10 Pogadanka dla chorych  (ze 
L w ow a). 16 15 K oncert Orkiestry T ade­
usza Seredyńskiego (ze L w ow a). 16,45 
F ragment z pow ieści p. t. „P os iew  w o l­
ność Haliny Radlińskiej opow iadanie 
dl: dzieci. 17,00 Sitarb P olsk ;" :  „M orzę  
p o lsk ie "— odczyt. 17.15 „M in u a  p oez ji" . 
W iersze M arjan i Piechala. 17.20 Ludwik 
v. Beethoven: Kwintet Es-dur Dp 16 na 
fortepian, ob ó j, klarnet, waltornuę i fa-

x e

m o t o p i r y n a
M O .J R J

p to a eciw
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Gfełćy pieniężno
Notowania z dnia 19-go mai ca.

DEWIZY
Belbja 89.53 (sprzedaż 89,71, kupno 89,35); 

Hu arutj; 36U.90 (sprzedaż 361,o2, kupno 
360.18); Londyn 2 t 2 j  [sprzedaż 2o.30, kupno 
26161; Nuwy Jo:k 5 21 i pięć ósmych (sprze- 
daż 5.23 i siedem ósmych, kupno 5.26 i trzy 
ósme); Nowy Jork Ikabel) 5.2/ i trzy czwar­
te (sprzedaż 5 29, kupno 5.26 i póij; Paryż 
35 01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.91J; Praga 
21-95 jsprzedaż 21.99, kupno 21.91); Szwajcar 
ja 173.22 (sprzedaż 173.56, kupno 1/2.88J; 
Stokholm 135.25 (sprzedaż 135.58, kupno 
134.92); Madryt 72.54 Isprzedaż 72.69 kup­
no 72 J9)

Obroty dewizami średnie; tendencja dla 
dewiz niejednolita.

Banknot) do.arowe w obrotach prywat­
nych 5-27 i poi pubel zloty 4.80; doiar zlo­
ty 9-03 i pól; gram czystego złota 5 9244.

W obrotach prywatnycn marki n endeckie 
(banknoty) 141.00; funty ang. (banknoty) 
2625 —

PAPIERY PROCENTOWE
7 proc. poi. stabilizacyjna 62.50 (odemki 

po aOO doi.) 63.00 (w proc.); 4 proc. państw 
poż. premjowa do arowa 51,80 — 51.75; 5
proc. konwersyjna 6-J.JJ: 8 proc. L. E-nku 
jjosp. krajów. 91,00 |w proc.); 8 proc. obi g. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (w pioc.); 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. kraj. 83 2o 7 pioc. ob..g Ban 
ku gosp. kraj. 83,25, 8 proc. L. Z. Banku rol­
nego 94,00; 7 proc: L. Z. Banku ro rego 83,25
4 i pól proc. L Z. ziemskie serja V 44,70 — 
45,00; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
kredyt, sera  L 40 38, serja K 42,00 — 42,25;
5 proc. L. Z. Warszawy 57,25; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 54,23 — 53,00.

AKCJE
B. Polski 97,50; Warsz, To w. Fabr. Cukru 

24,00; Ostrowiec 26.00 — 25,50; Starachowi­
ce 34,50.

Dla pożyczek państwowych tendencja nie­
jednolita; dla listów zastawnych i akcyj moc 
niejsza. Pożyczki doi. w obrotach prywat - 
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska)
91,00 (w proc.); 7 proc. poż. Śląska 69,38 (w 
proc.); 7 proc. poż. m. Warszawy (Magistrat| 
67,38 (w proc.); 3 proc renta ziemska (5 00d 
zł.) 49 00 — 49 25; 3 proc. poż. prem. budo­
wlana 27.6P — 27.70.

S P O R  T
Sonia Henie żegna się z  amatorslwem

O d dłuższego czasu osoba znakom ite; 
łyżw iarki w  jeździe figurowej, Norweżit 
Son i Henie, rest przedm iotem  n ap rze  
różnie szych wersyj, dotyczących  jej za- 
w odostw a czy  am atorstwa, n fażer.stw a, 
pracy w filmie etc.

O becnie jednam długoletnia mistrzyń 
św iata i k.Ilrakrotna mistrzyni Oiim-pjad 
j ow zięła , jakoby, decyzję  ostateczną. —  
O św iadczyła o-fic alnie, że, poCa/na/ąc 
od  przysz‘ego tygodnia, przecho-dzi na 
zaw ód ostw o.

Szalę przew aży 'a , naturalnie, mamio­
na... Świetnej łyżw iarce zagw arantow any 
sumę 70.00u dolarów  za dokonanie tour­
nee w 10 miastach am erykańskich Poza 
honoraiium  zagw arantow ano Sonji Henie 
procenty 'od  dochodów  z w idow isk, w 
których  będzie brac uaział. Przewaźn e

zaś w szelkie im prezy z  jej występam i na 
całej kuli ziemskiej ściągają tłumy w i­
dzów , Sonia spodziew a Się zd obyć a po 
tournee n iezłego „ma ąteozku”  w wyso 
k ości 100 —  i50 tysięcy dolarow  

A. potem -... Potem  Sonia Henie bierze 
się do pracy film owej. Nagrywać Będzie 
w  H ollyw ood  filmy sportow e, a partne 
rem jej zostanie z-nany łyżw iarz angiel­
ski, Danr 

P o  w ycolaniu  się norw eskiej mistrzyni 
z szeregów  am atorskich otw orzy  sie 
w reszcie mie-sce dila now ych kandydatek 
na tron łyżw iarski, dotąd dla wszyst 
kich ko-akurentek niedostępny. Zacznie 
się teraz walka „rów nych  z rówtiem i", bo 
Sori;a Henie m im o w szystko przerastała 
zawsze rywalki swe o głow ę.

Na kortach św;afa
SIB A  (C Z E C H O S Ł O W A C JA ) 

TRIU M FU JE W  CAN N ES
W  m iędzynarodow ym  turnieju w  Can 

nes znakom ite wyniki uzyskał zawodnik 
czetlki, Siba.

W  półfinale pobił ud dobrego ‘ emsi- 
stę francuskiego, znanego zresztą w 
W arszaw ie, Lesueura, w finale zaś rwy. 
. lęż^ł bez waliki w obec w ycofania Się 
z rozgryw ek Francuza Bous>sus‘a.

C R  W v G R Y W a  W  EGIPCIE
M iędzynarodow y turniej tenisow y w 

Ka rze przyniósł zw ycięstw o ed-nemu z 
najlepszych graczy świata, N iem ców 1 
Craiumowi.

Cramm pokonał w  final-e E gipr:anina 
Talaata w dw óch  setach w st^sunkj 
6:2, 6-4.

M IS T R Z O S T W A  W  LONDYNIE

W  Londynie zakończone zostały m i­
strzostwa tenisowe na kortach krvtych 
M ecze finałow e dały następujące rezul­
taty:

W  grze p o :edyńczei panów  N Sharpc 
po-konal T. Premia 2:6, 6.2 4:6 6-0, pc- 
czem  Prenn zrezygnow ał z wałki.

W  grze po-dwójne) panów  Hare —  W il­
de wygrali w alkover‘em w obec w yco fa ­
nia się pary Prenn —  Jones.

W  grze p o  edyńcze" pań leworęka 
Ostrich pokonała W hite - Marsh 5.1, 8-6, 
6:4,

W  grze mieszane! para Ollifl —  Nufhal 
pokonała D elafor —  Brown 3:2, 6:2. r

Czeikie nieUkly sportows
W  dm. 13 bm. na zaproszenie C zeskie­

go Związku N arciarskiego w U żhorodzie, 
wyjechały ze L w ow a do  Skotarska *v 
C zecnoslow acji narciarskie sztafety 
klubów  lw ow skich  Lechji i Czarnych W 
Skotarsku miały się odibyć mięazy-nar )do 
we zaw ody narciarskie, przycze-m Lech a 
lw ow ska zam ierzała bron ić puharu mia­
sta Mu-nkacza, zdobytego  w roku ub.eg 
tym.

Ekspedycja narciarzy lw ow skich  p f> 
przekroczeniu granicy i—  z awiemu się 
na starcie dow iedziała się. że Cześ. za 
wo-dów nie urządzają z przyczyn n.ew ia 
dom ych. przyczem  nie uważali za siosow  
ne w ysiać delegata k tóryby  zawiadomi! 
P olaków  o  odw ołaniu  zaw odów .

P on iew aż warunki śnieżne w górach

były całkiem  dc-bre, k ierbw tućtw ó poi 
skie ek sp ed yo i skom unikow ało Się te­
le fo n ic z n i z naczelnikiem  stacji kole ,o- 
wej w W ołow cu  z zapytaniem  czy za ­
w ody odbędą się prosząc rów nocześnie 
go oczekiw ania, nikt z członków  k o m ;letn 
zaw odów , p. BiLika. M im o dw ugodzinne 
go oczekiw ania, nikt z culonków  komitetu 
d o  telefonu się me zg los ł, w ob ec  czi-gn 
drużyny lw ow skie pow róciły  d-o Polsk.

W arto  zaznaczyć, że Czesi jeszcze w 
piątek, 13 bm , l  j. w dzień wyjazdu Po 
laków  ze Lw ow a, telefonowali, że zaw o 
dy odbędą się.

Sekcja narciarska L ech" zamierza w y­
ciągnąć w stosunku d o  C zeskiego Z w iąz­
ku Narciars-k.ego SK najdalej idące kun 
sekw enc,

K r o n i k a  E p e T t u w a
A U S T R J A  M IST R ZE M  SW 1A 1A  

W  PING - PO N G U
W  P iadze zakoń czono drużynow e mi 

strzoslw a świata w ping - pongu.
M ecz finałow y rozegrały Austria 

Rumunja. Po zaciętej w alce  zw ycięży ła  
pierwsza w  stosunku 5:4.
M E C Z BO K SER SK I W  W A R S Z A W IE

W  nadchodzącą n iedzielę w gmachu 
Cyrku — w arszaw skiego odbędzie S’ ę to­
warzyski m ecz bokserski Skoda— Gw az- 
da.

SZER M IE RZE W A R S Z A W S C Y  —
N A  M IS T R ZO S T W A C H  I W O W A
C zołow i szerm ierze stołeczni z Segdą, 

Suskim, Tym ,ńskim  i Szcm plińskijn na 
czele  w " 'a d ą  w  nadchodzącą sirbo'ę na 
niedzielne zaw ody  szerm iercze . o  m i­
strzostw o Lw owa.

W  zaw odacn  lw ow śloch  startow ać bę 
dą na lepsi szerm erze z całej holski 
Zaw ody te są jednocześnie elim uac.ą 
przed ohm-pi ską

BO K SER SK IE IND YV/IDU ALNE 
M IS T R Z O S T W A  ŁODZI

W  dn. 29 bm. rozpoczną się w Łodzi 
ind) w idu a^ e m istrzostwa okręgu łódz 
kiego w beksie.

D otychczas zgłoszono kilkudziesięciu 
zaw odników  z k lubów : IKP., G eyo . K.P 
Z ednoczone, Ł. K S.; Krusche —  Ender 
Hakoah etc

Z A W O D Y  PŁYW ACKIE 
W  w a r s z a w i e

W  nadchodzącą niedzielę, 27 bm , od ­
będą się na pływ alni YM CA w W arsza­
wie zaw ody pływ ackie, zorganizowane 
przez W arsz. O xr. Zw. Pływ acki.

Zaw ody mieć będą charakter ost ite cz -

nej eliminacji przed meczem Pokika —  
Austrja w W iedniu. ,

Startow ać będą w niedzielę najleps 
zawc-dnicy z całej Polski, m in łlein  
drich, Bochi-ński. Boguth, K arliczek I i I! 
Jastrzębski i td.

NIEDZIELNY D R U ŻY N O W Y  BIEG 
N A P R Z E Ł A J W  W A R S Z A W IE

O godz. 11 30 w niedzielę odbędz.e  się 
na boisku W arszawianki drużynowy bieg 
tiap-rzelaj dla zaw odn ików  stow arzyszo­
nych i mestowarzyszu-uyoh.

JU BILEU SZO W E „O T W A R C IE  
SE ZO N U " W . T . C.

W  dniu 5 kw ietnia r b- W arsz iw&lde 
TowarzysLwo C yklistów  w jubileuszo­
wym reku 50 lecia sw ego istnienia, or- 
gainzu e „O tw arcie S ezoau ", z następu 
jący-m program em  uroczystości: godz 8 - i  
—  zb.crka człon k ów  turystów, kolarzy i 
mo-locykl.stów  na Dynasach, godz 9-a 

' —  uroczyste nabożeństw o w kościele  w 
W ilanow ie, godz. 10-a —  wręczenie
sztandaru nowemu chorążem u T ow arzy ­
stwa, gedz. 10 ni.- 15 —  start do w yści­
gu koiarsk .ego na przełaj dla zaw odni­
ków licencjonow anych, na dystansie 15 
kim.

Zglcteze-nia do wyścigu k ierow ać nale 
ży  pod adresem W arszaw sk.^go Iow a  
rzystw a C yklistów . O bożna 1/3 (Dynasy)

Bieg rozegrany będzie o  puhar im. na­
czeln ika, W  Fotysia.

T eg o  sam ego dnia o godz 11 na b e s  
ku W arszaw,am ci odbędzie się bieg na- 
przełaj pań na dyst. ok. 1 500 mtr b ieg  
dostępny dla stow arzyszonych i niesto 
w arzyszonych.

Kalendarzyk
Piątek: W olfram a.
W sch ód  sionca 5,41; zachód 17 46. 
W schód k siężyca  4,33; zachód 14.49 
S ob ota : Benedykta Op.

PIM o pogodzie
Komunikat państw ow ego Instytutu mete* 

orologicznćgo.
Dnia 19 b. m. rano w północnej połowie 

kraju było chmurno, miejscami mglisto, a na 
wybrzeżu notowano dżdźę, w pozostałej częś 
ci było pogodnie. Temperatura o godz. 7-ej 
wynosiła: od 0 st. do 5 st. w północne po ­
łowie, a od 0 st. do — 4 st w południowej, 
w górach notowano od — a st. dc —7 st. Ni­
kłe opady za dobę ubiegłą wystąpiły na wy­
brzeżu oraz miejscami w Wileńskiem i na 
Podlasiu- Szata śnieżna utrzymuje się jeszcze 
w Wileńszczyźnie, do 10 cm. w oołnocnej 
części oraz w górach. Grubość jej wynosi 
2 cm. w Zakopanem, 30 cm. w Krynicy - Ja­
worzynie, 33 cm. na Hali Chochołowskiej, 62 
cm. na Turni Myślinieckiej, 65 cm. na Za- 
rośiaku, 78 cm. na Hali Gąsienicowe), 90 cm. 
przy Morskien Oku.

Dzisiejsze pogrzeby
POH/ĄZłU

Szymańska Szczęsna lX ą iu a , 1. 65, p. 
mężu, godz. 9 i pól, kapl. Fow ązkow ska, 
Łepkow ska Stefanja, 1. 76, p s n u ,  godz. 
10, ul. Czerniakowska 124. K leszcz E- 
razm, 1. 56, wlaśc. cukierni, godz. 10, 
kośc. Pow ązkow ski. Rogulsk M aieusz, 
I. 77, wlaśc. dom u, goaz. 12, ul. M iedzia­
na 15. Tym-.eniecki Seweryn, 1. 71, erner, 
godz, 10 i pół, kośc. Powązkowska Cie­
chanowska R oza lja , 1. 70, ^ o d z  2 i pół, 
ul. Ożarowska nr. 14.

BRÓDNO
R żysko Paw eł. 1. 64, emeryt., P .K .P . 

godz. 11, kośc. oo K apucynów  W. g-.er 
Kazim ierz, 1. 22, godz. 10, kośc. W W . 
Świętych.

Giełda zbozowa
Notowania z dnia 19-go marc*

Pszenica jedno! ta 753 gl. 2 i,0 0  —  
2 i 50; Pszenica zbierana 742 gl z0,50 —  
21,00; Żyto I stan„art 700 gl. 13 50 —
13.75; Żyto I-A  stanaart 710 g  — 5
Żyło H slandar! 687 gl. bez obret. U .00
—  ’ 3 50; O w ies I stanaar. 497 gl lć ,00
—  ld,25 Q w.es 1-A satndart 516 gl. 16.00
—  16,50; O w ;es II slandart 460 gl. 1- « 5
—  15,75; Jęczm ień browarni? 689 gl. bez, 
obrot. 15,75— 16,00; Jęczm ień 678 t)73 gl, 
15,50 -  15.75; Jęrzn . :ń 64^ gl. 15,25 —  
15 50 Jęczm ień 620, 5 gl. 15,00 —  15,25, 
G roch  polny 18 0u —  19,00, G ióch  V ic- 
* jria 30 00 —  32 00; W  ?ka 24 AO— 25.00; 
Peluszkć 24,00 —  25.00; Seiauela  pcdv 
czyszczona 23,00 —  24 00; Lub.n nieb. 
9 )0 —  10 00; Łubin żółty  12 50 —  13 50; 
Rzepak zim ow y 41,00 —  42 00; Rzepik 
zim owy 40,00 — 41,00; Rzsp.k letni 40 CO
—  41 uO, Rzepik leln, 40.50 — 41,50; 
Siem e Imane bas;s 90 proc 35 00
3a 00; K oniczyna czerw , sui bez. gr 
kan >nki 115,0o —  13r 00. K on icz , ,.ą 
czerw. bez kan. o  czyst. 97 proc. 150 00
—  1 /C .00; K oniczyna bia.a surowa 60 00 
— 7C 00; K oniczyna biała bez kan. o czyst. 
97 proc 80 Oo —  100 00; Mak n ebieski

ez obr_t. uf1 00 62,00; Ziemniaki jaa,
4 . 0  —  5 50; Mąka pszenna rfat I-w yc. 
0 ’ —  20 pruc 3100  4- l o 0 0 ;  Mąka psz. 
I- k  0 -  45 p ioc . 32,00 —  34,00; M ąką psz.
I-b  0— 55 proc. 31,00 —  32 00; M ąka 
pszen. I-C  0 —60 proc. 3u,00 —  31.00; 
Mąka pszen. I-D 0 — 65 proc. o
30 00; Mąka pszen. II-A  20— 55 proc.
28.00 29 00 Mąka pszen. II-B  20— 65 
proc. 26.00 —  23,00; Mąka pszen U -C
45— 55 p r o c . -------------- i M ąka pszen 11-D
45— 65 proc. 23,50 —  24,50; Mąka pszen.
II-F 5! -ob p r o c . ---------------;Mąka pszen
[T-E 55— 65 proc. 22 50 —  23.50' Mąka: 
pszen. I l-G  60-r-65 proc. 21 50 22.50;
Mąka pszen. III-A  65— 70 p r o c , -------------- i
Mąka pszen. III-B  70— 75 p r o c .    —
Mąka pszen. pastewna 4 50 —  15.50;
Mąka pszen. razowa 0 —95 p r o c . -------------- i
Maka Ż ytna  „w . ciągow a ‘ 0 - 3 0  proc, 
21 00 —  22.00; Mąka żyin. gat I 0 — 50 
proc. 21,50 —  22,00; Mika. żyt. Rat I >—  
65 p co . 20 C'J —  20,50; Mąka żv ‘ gat. 
IT 50 -65  proc. 16,00 — 17 00; Maką żyt. 
razow a C -9 5  prot 16 00 —  16,50: Mąka 
żvt poślednia ponad 65 proc. 12 00 —  
12 50 Otręby pszenne grube Drzem. 
s*and. 12,50 — 13 00; Otręby pszen śred. 
przem. stanc 11,50 — 12 00 O tięby  dsz. 
m ałkia przem stand. 11 50 — 12 00; 
O trebv żytm e 10 00 — 10 5C Kuchy ln a- 
ne 17 25 —  17.75; Kuchy rzepa- awe ’ 5 00 
15 50• Śruta so jow a 45 proc. bez obrot. 
2/> 00 -  22 50. .

Jgolny obrót 18C1 tonn, w  tern żvta 
485 tnun. U sposobienie syrokuine.

B KUPM0 i SPRZEDAŻ 8
MEBLE _ n a '?0 l'd n 'ci. la jta m e n  o ć -

Świat 30.
pow icdzia ln j m kredyt. N ow y

R £ l ) A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  
W arszawa. Nowy Swia 4 7

T E L E F O N Y i

R e d a k c j a  275-11 Buchalteria  600 88 ?dod )
R e d a k t o r  aaczelnv 201-02 Adrainistrac ie  289 04
D yr e k c j a  600 88 E k s p e d y c j a  289-04

Dział ogłoszeń 626-58. g. 9-3 cia i 18 19.

C £ N A  N U M E R U
W U a t i i U M i t  i NA IfcRcwir lAlEGO A RAJ i Z U

P R Z E D P Ł A T A : mie^iecinle w W r r m w l ,  «ł 4.S0- t jdnusre  
oiem V— . aa pruwincji 5.— . *«gt. 2.50.

Kcoto  czekowe P. K . O. Nr. 8.762 Skrzynka p o cr Nr. 246
Rękopisów redakcja nie zwraca t eastrzega aobie prawo

emian. Odpowiedzi udziela redakcia na łam ach plama.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Za miejsce w yiokości I milimetra przez -zeinkość jedrel szpaity — w« w szy-łk iih  dzia 
lach układ 5-u szpaltowy przed tekstem — 70 gr.; at. J-cla -■ I *  rekacia
85 gr.; komunikaty — 1.50 (1.; awyczajna — 40 gr „drobne" — ta  wyraz 15 gr.; o po*zr 
kiwaniu pracy — po 10 gr. za wyraz Duże litery ŵ  ogłoszeniach drobnych I' - i *•* ta 
oddzielne wyrazy, tłusty druk — podwójnie Ogłoszenia fantazyjne, tabelaryczne o 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Adcnmistr- Ja nie odpowiada.

•Redaktor odpowiedz:aluy: Józel Białasiewtal Nakładem Sp. z o. o. , Wydawnictwa Narodowe", 
Drukarnia Artystyczna, Warszawa, Nowy Świat 47^

W ydawca; Sżanislnw Jasi .knwtcz.


